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W państwach, które wyszły z wojny zwy- 
iesko i potrafiły uchronić swą walutę od 
madmiernego spadku. kryzys gospodarczy 
mimo to daje się silnie odczuwać. 4 

Ameryka, Anglia, Francya, a także kraje 
məutralne — przepełnione towarami —- nie 
mogą na rynku światowym znaleźć dla 
swych różnego rodzaju produktów konsu- 
menta Dziś trudno o konsumenta miejsco 
wego, jak i zagranicznego. Państwa zaś 0 
miskiej walucie, nie będac w stanie dopro- 
«wadzić budżetu, wskutek swoich nadzwy- 
czajnych wydatków, do równowagi, coraz 
bardziej popadają w sytuacyę bez wyjścia. 
Jedne państwa nie mogą sprzedawać, dru- 
wio zaś wskutek zdeprocyonowania waluty 


mie mogą kupować. Życie gospodarcze 
«wprzęgło i jednych i drugich w jedno 
jiarzmo. 


I żaden z ministrów lub dyktatorów fi- 
mansowych w Polsce nie pomoże, jeżeli na- 
sody nie zacziuą stosować w praktyce zasad 
mogących jedynie przywrócić równowagę 
srospodarczą. Zasady te staly się już wprost 
«kłopanymi komunałami, a jednak bez 
«©szezędności, bez zwiększenia sił produkty- 
wnych į pracy, nie zyskamy zaufania za 
granica, nie podniesiemy waluty, nie 
dziemy w stanie nabywać surowców — a 
tom samem rio bedziemy mogli stworzyć 
rynku zbytu dla zagranicy. 

Po całym świecie roziega się hasło: 
Oszczędzać!* I Ameryka — jak zawsze — 
dost dla nas przykładem. Wykazała bowiem 
w budżocite 420 milionów dolarów mniej, 
aniżeli było preliminowane. Nawet w Rumu- 
mi; min. finansów wydał wszystkim resort- 
tam rozporządzenie pomniejszenia wydat- 
ków o 20%, wskutek czego ma być za 
m:zczędzonych około 1.2 miliarda lei. 

Jednocześnie rozpoczęto walkę z etaty- 
zmem. który nietylko pochłania najlepsze 
ï najzdrowsze siły, powiększa niepotrzebnie 
biurokracyę, a proteguje i stwarza pasek. 
©dbiera przytem producentom większą 
wzęść zarobku, uniemożliwiając im w ten 
sposób racyomalną rozbudowę warsztatów 
pracy — a oddaje ten zarobek przeważnie 
«w ręce „ptaków niebieskich“, będących naj- 
wdakszymi szkodnikami społeczeństwa. 

pinia publiczna w Połsce żąda zaprze- 
stania tych eksperymentów myśli socyali- 
ay i powrotu do normalnych Btosun- 

Ów. 
iRównicż rozpoczęto u nas pracować nad 
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uzdrowioniem stosunków wśród administra- 
cyi. Brak edpowiedniego aparatu admini- 
stracyjnego uniemożliwia jednak podwyż- 
szenie dochodów państwa, a szczególnie 
sprawiedliwego zwiększenia i rozdziału po- 
datków. W Polsce mimo, iż przeciętne ub- 
ciążenie podatkowe w stosunku do innych 
państw jest małe, daje się ono odczuwać 
sfoerom produkującym, a to z powo- 
du. iż włościaństwo uchyla się od niego. 
Tak, jak swego czasu w Polsce przedroz- 
biorowej szlachta nie chciała płacić żadnych 
danin na rzecz państwa, tak i dziś, rządzą- 
ce warstwy: chłop i robotnik, wszelkie po- 
datki starają się zwalić na inne warstwy 
społeczne. 

Usunięcie tych niedomagań z naszego Or- 
ganizmu państwowego, doprowadzi nas sto- 
pniowo do racyonalnej odbudowy gospo- 
dasczo-finansowej kraju, której dokonać 
jednym zamachem niepodobna. * 

Ale czy dziś sytuacya jest bez wyjścia? 
Czy nie istnieją wogółe sposoby, któreby 
choć narazie mogły wstrzymać karkołomną 
dewaluacyę marki polskiej? — zapytałem 
niedawno dyrektora Banku Przemysłowe- 
so, Dr. Marcina Szarskiego, prawdopoac- 
bnie przyszłego wiceministra skarbu. 

Na po!epszenie stosunków gospodarczych 
w Polsce, szczególnie na markę polską 
wpłyną dodatnio — zdaniem dyr. Dr. M. 
Szarskiego — trzy sprawy: zawarcie poko- 
ju w Rydze, ewentualna konwencya fran- 
cusko-polska i odzyskanie Górnego Śląska. 

"Te trzy sprawy zadecydują narazie o na- 
szem ekonamicznem położeniu, stworzą za- 
granicą do nas zaufanie i stępią zagrani- 
czną grę na zniżkę naszej waluty. 

Zra Szarski spoglada w przyszłość 
spokojnie, jeżeli tylko społeczeństwo po- 
wróci do pracy w imię tych haseł, które- 
mi inno narody już się rządzą 

Pokój w Rydze jest jnż prawie zawarty. 
konwencya f aucusko-polska przyjdzie do 
skutku, Użyć jej należy bezwzględnie do 
wzmocnienia naszego stanowiska wobec 
zagranicy, a przedewszystkiem wobec Nie- 
miec, co niezawodnie wpłynie na wynik ple- 
biscytu na Górnym Śląsku. 

Na nie się to jednak nie przyda, jeżeli 
nie zdołamy wyzyskać korzystnych Kon- 
junktur politycznych i ekonomicznych przez 
| usiłną pracę na zownątrz. 
| H. MIANOWSKI 


Listy z Paryża. 
Dwa „spektakle“. 


Paryż, 31 grudnia 1920. 

Ostatnie z seryi XTII przedstawienie słynne- 
£0 na świat cały baletu rosyjskiego zarysowało 
się w mym mózgu silnej, niż wszystkie wieści 
polityczne doby ostatniej razem wzięte. Bez- 
śprzecznie pytanie, jakie w tom miejsca musi 
się zrodzć w umyśle czytelnika: eo właściwie 
ma polityka do baletu, uznaję za usprawiadli- 
wione i rozsądne. A jednak... Gia tego, kto choć 
trochę stara się wniknąć w istotę bolszewizmu, 
dla tego „spektakl“, o którym mowa, musiał ra 
Bunąć głęhoke i przykre spostrzeżenia. 

rle sacre du Printemps“ — taki tytuł nosi 
ta choreograficzna pantomina — osnuta na mo 
tywach Rosyi pogańskiej. Na tle lazurowo-zie- 
lonego nieba bez horyzontu poruszają się mia- 
Towo, ryta cznie chochoły i „chocholice* o tę- 
pych, t'”myś'nych, idyotycznych wyrazach twa 
rzy, to się kładą, to podnoszą, to dygoczą, to 
rzucają wprzód i w tył, konwulsyjnie wymachu 
jąc rękoma i nogami w takt melodyi podobnej 
do skrzypu rozwierających się czeluści pie- 
kel. Przekrzywienia karku i tułowia według 
futurystycznych rysunków powtarzają się co 
chwila w podniecie muzycznej, bezlitosnej i lu- 
bieżnej, w pragnieniu tortur z jakiejś potrzeby 
kary za istnienie, którego nie zdołała jeszeze 
usprawiedliwić i oczyścić myśl, boski dar czło- 
wieka. — Oto widowisko, trwające czterdz eści 
munut, Publiczność powitała je chórem niemil- 
knących oklasków i... kilku gwizdami. Wiało 
że sceny caig ohydą bolszewizmu. 

si jakież było me żdziwienie, gdy na ece 
aka i sę autorowie: dwaj żydzi, Więc 
aiiin wą. zCje* do tego stopnia potrafili 
ze „e „Artystyczną duszą najartystyczniej- 
twej najbardziej tradycyjnie carskich przed- 
8 ię; Rosyi, nchodźców antybolszew 
aby 3ch skłonić, ieh, twórców najwspanialszego 
a waj do poddania się oglupiającej muzyce 
Mosen T Wir. 
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ickich, | 


żających i nieestetycznych! 

Cóż tedy dzwnego, że w takt ich przygrywki 
i według ich układu tańczy dziś taniec Święte- 
go Wita — Rosya cała. Jak tu wobec takiego 
faktu myśleć o jakiejś demokratycznej, samo- 
rządnej Rosyi? 

Naród rosyjski zdaje się na długie lata je- 
szcze skazanym na nadeżenie do tego, kto nim 
zawładnąć potrafi. Dziś należy do „anonimo- 
wego mocarstwa“. Jutro przejść może w po- 
siadanie tego czy innnego trustu amerykańskie 
go, który sę okaże przy jednakowej dezie bez- 
względności pomyślniejszym w esiągamiu éred- 
ków zabezpieczenia bytu, Przykład możliwości 
czegoś podobnego nastręcza też fakt, że najwy 
Łitniejszy z przedstawiceli Rosyi dzisiejszej, 
Mereżkowskij, zdołał już na gruncie paryskiia 
przekazać eałą twórczość swoją do wyłącznej 
cksp!oatacyi trustu literackiego: „International 
Literary Dramatie et Cinema Corporation", 

Drugim „spektaklem“, który się obecnie ol- 
grywa na terenie Francyi pod tymże znakień 
zaćmienia wszelkiej ideologi, drugim tańcem 
rozpętanych żądz wśród wyostrzonych na dwi- 
stromy 21 formuł moskiewskiej fabrykacyi, to 
socyalistyczny kongres w Tours. 

Według „Le Matin'a" jest to zjazd na połóg 
trzeciej m'ędzynarodówki francuskiej, mającej 
się wyłonić z przepotężnej dotychczas „Confe- 
deration Generale du Travail“ kosztem jej diu- 
goletniego żywota, jako ostoi francuskiego ro- 
cyalizmu. Konieczności poów ęcenia życia mat- 
ki dla życia noworodka domaga się akuszerka, 
wysłaswiczka specyalna sowietów, towarzyszka 
Kiara Zetkin. 

Towarzysz Paul Faure roni łzy nad stanem 
chorej nieboraczk: (C. G. T.), która w ostatnich 
czasach schudła niemiłosiernie: l'Union des Svu 
dicats de la Soine, licząca dotąd 292.000 ezłon- 
ków, płacących składki zredukowana została 
‘do 140.000, a ©. G. T. w całości z dotychcza- 
sowej I czby 4.500.000 członków zdołała zacho- 
wać raptem 000.000! 

Gdy piszę te stowa, nadchodzi wiadomość z 
Tours © rczultacio ułosowania. Przystąpienie 
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lai trzeciej międzymanodówki a co za tem idz 2, 
rozbicie jedności socyalistycznej ©. G. T. zosta- 
ło przegłosowane 3.208 głosami przeciwko 
1.022! 

| Zaślepin'e socynlistycznej większości frantu- 
'ski»i okazało się *wneim zaćmieriem | t ołogii, 
iaka od czasu dv czasu przyświecała ruchowi 
socyaltcmu w Europie, we Francyi zaś w szcze $ P 
gólneści W cieniu tego zaćmicuia ozrosły się oi szkodowań. 

za to ni pomiernie wszystkie rajmższe instyn-| Bruksela, P. A. T. (Ag. Hawasa). Biuro 
kty, na jakie stać człowieka: żądza krwi, Żą- |pRoutera donosi sz Londynu, że rząd angielski 
dza torrir i władzy, władzy ponad wrzystko jest najzupełniej przekonany GSK, Ei > 
Zapamiętanie jest tak wielkie, że Klara Zetkin najbliższem spotkaniu się koalicyjnych pre- 
nis waha się wołać wielkim głosem: „Nie zydontów ministrów dojdzie do zupełnego po- 
osiągniecie n gdy odrodzenia | ekonomicznego, | rozumienia. Istnieje jednak mniemanie, że kon- 
"oki rie zburzycie kapitalizmu przez wywłasz foroncya brukselska nie postapi w SWÓJ h 
ezunie wywłaszczycieli!* 1 «kt wśrod tyłotysię | onch tak daleko, aby koina iaa paryska s 
cznych słuchaczy nie zdobędzie się ma krztę gła powziąć decy dijące” pavilont PALM. 


krytycyzmu, który każe oczy zwrócić ku Ro : s 
za: - 8 $ y $ scyt G. : czony. g 
syi i ku jej, zeniu* ckomomiezoemu. Ale ogr Śląsku nie został odro Tos 
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isię dawał nastrój minorowy, dziś na podstawia 
|depeszy Reutera uderza w ton pełen nadzieł, 
Spodziewa się ona jeszcze, że emigranci gło» 
'sować będą razem z mieszkańcami i że przy: 
ostatecznej decyzyi ententy eo do G. Śląska: 
(względy gospodarcze przeważą za pozosta- 
jwieniem tego kraju przy Niemczech. Qczywi- 
ście potrzeba wyczekiwać dokładnego brzmie- 
inia depeszy B. Reutera. 

| Bruksela. P. A. T. (Ag. Havasa). Naczólny, 
jredzktor „Independence Belge“, oraz kiero- 
jwnik instytutu Solwcy Batnegs, zostali upo- 
tważnieni przes komisyę odszkodowań do 


| epracowania referatu o korzyściach gospodac- 


s wa. + 


bo też i nie o odrodzenie chodz | Klara Zetkiu 
gzmi daiej: „Dla osiągnięcia tego celu jeden 
tylko jest środek: „Walka rewolucyjna. Nie 
zwyciężycie burzuazyi inaczej, niż przeciwzta- 
mając siłę — rile, gwałł — gwałtowi”, T rie 
przyjdzie nikomu na myśl spy'ać, co kto i kic- 
dy csiągnął tą drogą trwałago? Byle chwilę i 
kcsztem nieszczęść największych, luz posiąść 
wreszcie, posąść władzę upragniona: Istae de 
lirium! 

Charakterystycznym jest również nas 
cy ustęp jej przemówienia: 

„Drodzy przyjncieie, jeśli zwalczam przestęp 
staa panowania niemieck ego w Belgii i we 
Francyi, to jednoczaśnie z podziwu wyjść nie 
mogę wobec milczenia, z jakiem przyjęto we 
wszystkich językach znszczenie przez heri 
polskie, którym sekunduje Francya, katelry 


tępują: 


kolwiek kwestyą „głosowania emigrantów Nic szych dla G. Śląska, jakie wyniknęłyby w ra- 
jest jeszcze wyjaśniona. Posiadanie jakiejkol- | „0 przyłączenia go do Niemiec lub do Polski, 
wiek części G. Śląska będzie musiało z konie- |Main oni też wyrazić swoją opini > 
4 Mają oni też wyrazić swoją opinię co do kwa- 
adeny zyPAŚĆ temtu państwu, za którem „vj odszkodowań Niemiec na wypadek odią- 
GE Ay Pa PIO W „zenia G. Śląska od Niemiec. Referat ten ma 
ókiowanta. Gdyb y pietia diii ka kę, ex ili koB!erenczi rzeczoznawców, 
y w najbliższym czasie, to i tak trzebaby | : 
czokać trzy miesiące, zanim zostałby zatwier- H sni 
sżóny nostafeczny ge e W ÓKO Oświadczenie Menr, (go. 
też powodu sądzą w Anglii, że kwestya odszko | Nauen, P. A. T. Radio, Delegat apostolski 
dowania nie da się załatwić definitywnie na dla G. Śląska Msgr. Ogno złożył wizytę ko- 
konferencyi paryskiej. „Echo de Paris" misyi międzysojuszniczej w Opolu i oświadczył 
oświadcza, że powyższą depesza Reutera jest gen. Lerondowi, co nastepuje: Ojciee świę- 
niejasną, gdyż łączy kwcstyę górnośląską ze ty boleje nad tem, że kwestya piebiscytewa wy 
sprawą odszkodowań. Plebiscyt ma się odbyć |wołala niezgodę wśród Jego dzieci G. Śląska i 
w mare, ostateczno zaś cyfry odszkodowania | pał ocił mi zaapelować do Patskiej sprawiedłi- 
niemieckiego mają być ustaione przed 1 maja ,wości i beznartyjnej ehrześcijańskej miłośń. 
b. r. Jeżełi Anglia przewiduje trzy miesiące | Jestem zdecydowany wykonać swoją misyę po 
na obliczenie wyniku plebiseytu górnośląskie- kojową z jak najściślejszą bezpartyjnością, z 


nie przez bolszewików pałacu biskupiego i ka-|5% tO nieniożliwem jest, aby sprawa edszko- jak największą stanowczością. 


tedry we Włocławku i wszystkie ich grabieże, |19wat mogła być załatwioną w wymienionym 
o tem cicho szał). A dalej: „Mówią, że Rosya | tormine. 


rewolucyjna niesie wojnę. Nie, ona niese pc-| Bytom. P. A. T. Depesza Biura Reutera o 


kój! (siel). To kontrrewelucya pcha ją do wej- stanowisku Anglii w sprawie górnośląskiej w | 


ny, bezcześci i czyni wszystko. by ją zniszczyć. | związku z odszkodowaniem należnem od Nie- 
Armie nibyto Kołczaka i Denikina zachowywa. | miec, została przez niemiecką prasę górno- 
ły się, jak armie niemieckie we Francyi", śląską podana niejednakowo. Część prasy po- 
Bolszewikom wolno wszystko: grabić, nisz-|dała jakoby w depeszy powiedziano, że „po 
czyć, mordować, znęcać sę nad bezbronnymi w |siadanie jakiejkolwiek części G. Śląska będzie 
najchydniejszy sposób, ale wojskom przeciw .-| musiało przypaść z konieczności temu pań- 
ka nie wolno strzelać w stronę sowietów, żeby |stwu, za którem oświadczy się ogólna więk- 
się hańbą nie pokryć. szość głosów”, inne pisma górnośląskie podają 
Czy można wobec takiego „dictum* uważać |ton ustęp w następującem brzmieniu „posia- 
bolszewizm za coś innego, niż za bakcył, ktćry | danie jakiejkolwiek części G. Śląska nie bę- 
się rzuca ma pewno organizmy. Nie tyle jedna: j dzie musiało koniceznia przypaść temu pań 
grożnem jest szerzenie się tego zarazka, ile sta- jstwu, za którem oświadczy się większość gło- 
nowisko, jakie zajęły wobec niego zesnob zo- |sów. Sprawa ta będzie wymagała po płebiscy- 
wane masy zachodnio-europejskich parwenin- | cie ostatecznego uregulowania“. 
szów, którym te skurczone podrygi ludzi ch-| Zdaje się, żo drugi tekst jest prawdopodo- 
rych dają temat raz do zachwytów, inrnym ra. buiejszy, a to ze względn na dalszy ustęp de- 


kijowskiej, pamiątki historycznej, równie eat- 
wej, jak katedra w Reima". (A co na to zniszczę 


szydzań, podszytych przec'eż strachem i zwi 


i 4: |jowego, któ owiada, że ostateczne zała- 
zaną z nim emocyą. JANUSZ HERLAINE. |iwiese wrzynalcóności nais 2 


twienie przynależności państwowej G. Śląska 

zależeć będzie od decyzyi Rady  ententy. 

( m w tym ustępie traktatu pokładają także 
ontrrewalucya a sowiety, i Niemcy swoje nadzicje, kiedy piszą, że cko- 

ciażhy większość ludności przy  piebiscycie 

Gdy w marcu 1917 r. wybuchła rewolucya |oświadezyła się za Polską, to jednak G. Śląsk 
rosyjska, zaskoczona tym wypadkiem opinia | nie bedzie przynależał do Polski, gdyż osta- 
FE dopatrywała się w nim analogii do wiel | teczna decyzya enienty zależeć będzie od 
kiej rewaucyi franeusk ej. Nie przypuszczano uwzgłędnienia warunków gospodarczych. Pod 
| wszakże, by wrzenie ostało się tam na długo ijtym wzgledem Niemcy powołują się także na 
ES udehezpieczne swe macki dałtko poza | jakieś obietnice Angli. Znany też jest na G. 
laj e Aby y Śląsku fakt, że kiedy Niemcy, zwłaszcza wlel- 
% Wz ah y a E WA zaprząta umy- | cy przemystowcy wyrazili prywatnie przed ofi- 
b oda Po „polityk w świata, jako probicm | grami angielskimi swcje obawy © przyszłość 
SWE ICH" RR stał się naj-|G, $iąska na wypadek zwycięskiego dla Pol- 
za pi RZ wszystkich niemal narodów ski plebiscytu, oficerzy ci oświadczyli (natu- 

mJ a a RE NIEZCZĘŚCIEM. ralnie również prywatnie): możecie być spo- 
kk A ETAT t powstaniach DajlcP-| kojni, gdyż mimo nawet takiego wyniku pledi- 

ro CERS OSR skupila SiQ na Emigracyj w Pa-|sevtu na G, Śląsku, Górny Śląsk do Polski 
ryžu, Dreźnie, Lipsku i t. p., tak i kontrrewo-! pre będzie należał, bo sprawa górnośląska, to 
ke R roza związki emigrantów, roz kwestya gospodnieza cnieji Europy:: E » 
iane po stolicach Europy. ike Rant F 

Noa > A epeszy Reutera uderza także ustęp, 
SE. pierwszym rzędzie SE Rosyane do cdnoszący się do głosowania emigrantów. 4 

a. (m. in. przyjaciele Polski Borys Sa- | mimo, że ostatnia nota kcalicyi do rządu nie- 
winkow i Dymitr Mereżkowskij), spogiądając | mieckiego wyrażnie powiada, że emigranci gło- 
R W EB po ger front bojowy. |sować będą później od mieszkańców górne- 
Ni racili oni 0 uc? y nawet wówczas, gdy rč-!ġlaski 7 sni i 
wnoczeście ze zwycięsk m pochodem armii pol |; żę teh termin wyznaczy ktmisya w Opolu 
skiej na Dynabnrg (w zim e ub. roku), przyszła | to jednak depesza Reutera powiada: kwestya 
pora także na kięskę ochotniczej armii Deniki- | głosowania emigrantów nie jest jeszcze ta 
ra. Zmienne koleje wojny dzieliliśmy późn ej | tecznie załatwiona ed mę 
z białoruskim gen. Bałachowiczem. Do operacyi Prada niemióciia której 
polskich na froncie stosował także swe czyny M. 
orężne ostatni z ochołnków, gen. Wrangel. 
Ostatecznie zawarcie przez nas pokoju pocią- 
gręło za sobą jego kapitulacyę, Moment ta 
uważa się powszechnie za decydujący cios dla 
planów partyi koatrrewolucyjnych. Szukają 
więe one nowych dróg i nowych środków do 
obalem a czerwonej tyranii. 

Skencentrowali sią zatem patrycci rosyjscy 
w dwu innych stolicach, które wiodły z sobą jskiego narodu. 
najzaxiętszą z wojen, w Paryżu i w Berlinie. 
Zawiedzer' za$ w nadziejach co do koalicyi 


cyi, w |g6 


po ogłoszeniu 


I, 


sóż a” 


ii j Bracia Klei 


zem do zabawy, a co najwyżej do kpin i wy-|peszy, a także na brzmienie traktatu poko- | 


Paryżu, rozwinęli ożywioną działalność nad 
Sprewą. I tu rozpoczyna się nowa karta w dzie 
jach wojennego stosunku Niemiec do Rosyi, a 
zarazem odkrywa się cała obłuda Prus w rzeko 
mem „ratowanu* z opresyi bolszewickiej rosyj 


Osłtwiony autor traktatu brzesko-litewskie- 


Zi 


Data plebiscytu ustalona. 


Bytom, (East Express). Według Agencyi Feu 
itera, data piebiscytu została już uetałoza. Zo- 
Istanie oga ogłoszona przez przedstawieni 
państw sprzymierzonych na G. Śląsku wówczas, 
|kiedy prace przygotowawcze dla głosowania 
| bedą ukończone, 


Spisy głosujących. 


Bytom. P. A. T. Wydział reemigracyjny ko- 
m tetu plebiscytowęgo polskiego wydał ogłosza 
die, zawierające instrukcyę dla komitetów pie- 
lbiseytowych w Polsce i zagranicą, Ważniejsze 
iustępy tej irstrukcyi są następujące: 

Ponieważ termn zarisywania uprawnionych 
do głosewania emigrantów z G. Śląska trwa 
ityiko od 14 stycznia do 3 lutego, musza komi. 
ltety piebiscytowe w Polsce i zegrauicą úoko 
nać najprędzej spisu wniosków uprawrienych 
wyborców | wpisanie ich na listę wyborczą. Ko- 
mitet piebiscytowy otrzymawszy chociażby tył 
'ko część wypełzionych formularzy, powinien 
i bezzwłocznie przesłać je przez spowywnych kus 
iryerów do ckspozytury komitetu plebiscytuw:= 
go w Sosnowcu. 

Podkreśla się, że komitety pow nay w miarę 
możności z dmia na dzień przysyłać wypełniona 
;fomaularze do Sosnowca, aby komisaryat mógł 
irównież wysyłać eodztennie odebrane formula- 
|rze komitetow' wyborczemu, Komitet powinion 
zaangażować do tej pracy osoby inteligentna, 
najodpowiedniejszą byłaby młedzież akademie 
cka i wyższych kias szkół Średnich. Zaleca się, 
aby komitet centralkty w Warszawe zwró:R 
się do Ministerstwa spraw wewnętrznych z prea 
fh} o telegraficzne wydanie poszczególnym 
|starestwom i dyrekcyom polieyi nakazu udzise 
lania potrzebnej pomocy w tej pracy. Starosta 
iwe wini wezwać do tej pracy jak najprędzej 
urzędy gminne. Wypełniony należycie formus 
larz, podpisany własnoręcznie przez zgłaszajne 
cego się, musi być poświadczony podpisem 4 
|pieczęcą władzy gminzej a'bo policyjnej, Far 
malarze muszą nadejść do komisaryatu najp 
źniej do 27 stycznia 


Wzmocnienie wsjsk ententy. 


Warszawa. (Telef, wł.) Wediug donż sień 
'gzważcarskej Agencyi prasowej poselstwa 


sprzymierzonych zamierzają wzmocnić armię 
plehiscytową na czas plebiscytu na G. Śląsku 
Już w niedługim czasie nowe oddziały przybę: 


urzędowego regulaminu płebiscytowego uczuć |dą na Śląsk. 


R EYE ACE IZ CYJTYY EA TOD "RA - WODNE OD O OR ORO EEEE A 


makcyjne pismo rosyjskie „Rul“ (wyd. w Berl. 
nie), w charakterze zwolenn ka międzynarode»=, 
wej interwencyi zbrojnej w Rosyi — przy współ 
udziałe Wrazgla. Hoffmann zrzeka się imieniem 
Niemiec rol: kierowniczej w tem przedsięwzięe 
«iu, ustępując miejsca któremukolwiek g wos; 
dzów koalivyi. Niemey chwytają się w tym pros 


, gen. Hofmann, wystąpił świeżo, jak donosi | jekcie ostatniej desk. ratunku, aby nie dopuścić, 


raków, Lubicz 8 a STB 


kę. 


> 


cać uwage na dskładay adres. 


i 


Syr. 2 


ED 


Gen. Hoitmal:: 


do faktycznogo rozbrojen z. 

zdjął maskę wobee nowego sprzymierzeńca, za 
powwiając reakcycnistów, iż rząd Wiibenas Za- 
wart uklad brzeskojitowski jedynie w tym cé- 
lu, by przerzneć masy wojska ra iront zacho- 
dmi, poczem obiceywal sobie zdradzić " ada 
newo* sojusznika na rzecz reakcyi. | 

Macchiawelizm niemiecki ne zraził bynaj- 
mciej antyboiszewiekiej Rosyi. Monarchiści bo- 
wm pruscy mają większy interes w sojuszu 
z Rosyą „reakcyjną”, t. j. niebolszewieką, niż 
z rządem sowietów, w którego trwałość ostate- 
cznie nikt w Europie nie wierzy. Ponadto w 
kołach rosyjskich panuje obecnie pewna dez- 
oryemacya. Programy są częstokroć dyametral 
nio różne, skąd wypływa nieraz ostra walka 
kontrrewolucyjnych partyi politycznych na ob- 
cym gruncie. 3 

Największa różnica zdań zaznacza się w aspi 
racyach stronnictw lewicowych 4 prawicą emi- 
gracyjną. Lew cowa „Swoboda“ zarzuca przeci 
wnikom „egoistyczne ziemiańsko-biurokratycz- 
ne pożądania* i konszachty z niemieckimi mo- 
narch stami, żądając „walki z nimi, nie ukła- 
dów, walki stanowczej, odsuwającej ich od mia 
szamia się w bieg historyi rosyjskiej w nowym 
okresie przejściowym”. 

Śmieże zjednoczenie się wszystkich stron- 
nictw prawicowych w jedną grupę daje rękoj- 
mię siły, ehoć brak im bezwzględnej zgody. Tak 
np. w stronnictwie kadetów rozróżnić wypada 
skrzydło lewe i prawe. To ostatnie widzi w dal- 
szym ciągu w osobie gen. Wrangla „głowę rzą- 
du rosyjskiego i prawowitego przedstawiciela 
władzy”. Grupa beri ńska (Hessen, Nabokow), 
zajmuje podobne stanowisko. Natomiast pary- 
ski komitet stronnictwa (Milukow, Konowałow 
i in.) dąży do porozumienia z partyami, stoją- 
cemi od kadetów na lewo. 


liści ludowi“ (Czajkowski) stoją na platformie 
„Rosyi federacyjnej | demokratycznej”, doma- 
gając się pozostawienia ziemi w rękach rolnika, 
który ja zdobył skutkiem przewrotu społeczne- 
go. Związek Odrodzenia Rosyi wysuwa postulat 
odrzucona osobistej dyktatury wojskowej. 

Niezwykle liczni .es-erzy* nie widzą nie nie- 
spodziewancyo w kięsce Wrangla, którą zawsze 
przewidywali. Głównymi punktami ich progra- 
mu są: uznanie rewolucyi marcowej, przeciw- 
działanie interwencyi zagranicznej i walka z 
bolszewikami vie zzewnatrz, lecz od 
za pomocą rewolucyi, Wypada nadmienić, że 
program es-orów Gleszy się wielką populamo- 
ścią, 

Skrajni socyaldemokraci, 6, zw. „rienszewi- 
cy", którym bolszewizm najwięcej zaszedł za 
skórę, reerz dziwna, jeżeli czują chęć do jakiej- 
koiwiek walk, io przedmietem jej nie jest bob- 
szewizm. ale reakcya prawicowa. 

Wogóle wszystkie stronnictwa zgadzają się 
na jediym punkcie. Dotychczasowe wysiłki oba 
lenia rządu sowietów we powiodły się z tej 
przyczyny, że nie oparto ich na ogólnej rewol- 
cie chłopskiej. Powstanie chłopskie tu i ówdzie 
to jeszcze nie zorganzowany i świadomy swej 
siły ruch ludowy. Na powstanie ogólne motna 
czekać dlugo, ale przyniesie ono wkońcu połą- 
dane uzdrowienie Rosyi, t j. upadek sowie- 
tów. E. K. 


KRONIKA. 


Kraków, 9 stycznia. 


ZEBRANIE DYSKUSYJNE w klubie Poł. Stron- | 


nietwa Chrześcijańskiej Demokracyi odbędzie 
się we wtorck dnia 11 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem przy pl. Maryackim 1. 2, II p. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 9 
b. m. o godz, 12 w południe wykona w kościele 
N. P. Maryi chór Ogniska nauczycielskiego, 
pod batutą prof. Koniora, szereg kolęd w ukła- 
dzie dyrygenta. 

Z MUZEUM NARODOWEGO, Muzeum Na- 
rodowe otrzymało od Dra Adama Bogusza dzie- 
ła sztuki i przemysłu artystycznego, ogółem 
sztuk 102, które zarząd Muzeum objął na wła- 
sność, swym: znakami i numerami inwentarza 
opatrzył, zostawiając w używaniu Drą Bogusza 


Z za kulis sprawy polskiej 
w czasie wielkiej wojny, 


Stanowisko Niemców wobec Sprawy. 
polskiej. 


Nie było jednolitem zapatrywanie Niem- 
ców na sprawę polską, na kierunek i sposo- 
by polityki, jaką wobec Polski należało 
prowadzić. Dużo pięknych rzeczy mówi 
o tem przyzwoity Niemiec, dr. Paweł Roth, 
w ciekawej książce p. t. „Die politische Ent- 
wicklung in Kongresspolen während der 
doutschen Okkupation*, opartej na dużym 
materyale, a także i na dłuższej naccznej 
obserwacyi. Jeśli jednak chodzi o kwestyę 
rozwiązania austro-polskiego, zwłaszcza w 
formie trializmu, między politykami niemie- 
ckimi zdaje się nie było różnicy zdań; byli 
oni wszyscy jednego zdania: że do tego nie 
można dopuścić, 

To stanowisko Niemców tłomaczy się nie 
samą niechęcią do Polaków, której było 
ogromnie dużo, ale poglądamię w znacznej 
mierze uzasadnionemi, na rozwój stosunku 
Austryi do Niemiec w razie takiego toz- 
wiązania sprawy polskiej. 

Tak stawia tę kwestyę Hindenburg. Mó- 
wi on nawet, iż „nigdy poprzednio nie czuł 
osobistej niechęci (Abneigung) do polskie- 
go ludu“; eo prawda, innego nabiera się 
odczucia, gdy się czyta to, co on pisze 


i 
Najbliżsi sąsiedzi kadetów z lewicy, „soeya- 


„CLOS NARODU“ z dnia 10 Stycznia 1921 roki 


ze strony Muzeum. Wobec zgonu Ś. p. A. Bo-| 
gusza, zarząd Muzeum Narodowego, odbierając 
swoją własuość, spostrzegł braki, które po- 
wstały w zamieszaniu, spowodowanem chorobą 
i śm erecią Dra Bogusza. Najcenniejszymi z usu- | 
niętych przedmiotów są dwa sztychy angielskie 
kolorowane z XVIII wieku. Do dalszych bra- 
ków nalerzą: talerz szklany zielony, rżnięty í 
w oprawie bronzowej, stół malowany w stylu | 
ludowym krakowskim, biała waza z postumen- 
tem, kanapa narożn'kowa, półmisek i talerz fa- 
jansowy z herbami niemieckimi Zarząd Mu- 
zeum ostrzega publiczność przed zakupywaniem 
tych przedmiotów, jako własności Muzeum Na- ! 
rodowego. 

KURS RYSUNKOWY (metodyka rys. w 
szkole powszechnej wraz z nauką rys. i ewent. 
przygotowaniem do egz. wydz.) urządza kra- 
kowskie Ognisko nauczycielskie od dnia 15) 
b. m. do 15 czerwca b. r. Wpsowe wynosi 
50 Mk. Nieczłonkowie płacą o 50 proc. więcej. 
Zgłoszenia przyjmuje skarbnik Ogniska od dnia 
12 b. m. od godz. 6—7 wiecz., Rynek 29. 

LEGITYNOWANIE SIĘ PRZY NADAWA- 
NIU DEPESZ. Dyrekcya poczt i telegrafów 
okr. krak. komunikuje: Obow azkowi legitymo- 
wania się przy nadawaniu telegramów podlega- 
ją obecnie tylko nadający telegramy przezna- 
czone do zagranicy, na tereny plobiscytowe 
i do miejscowości przyfrontowych. Nadający 
telegramy do innych miejscowości w kraju | 
nia mają obowiązku legitymowania się, winni 
jednak we własnym interesie podać na blamkie- 
tach telegraf cznych swój adres. 

POLSZCZYZNA P. DEUTSCHERA. Do na- 
szej redakcyi przyniesiono wczoraj  ogło- 
szenie drukarni Deutschera, rozlep'one po Ka- 
zimierzu i Stradomiu, następującej treści: 
„Nakładaczka znajdzie stałego zajęcia 
w drukarni M. Deutschera, Kraków — Bożego 
Cała". 

Takim to polonizmem w swych obwieszcze- 
niach posługują się w prastarym grodzie pol-! 
skim, w dzielnicach podwawelskich nasi staro- 
zakonni sąsiedzi, 

OTWIERANIE SKLEPÓW I KIOSKÓW. 
Rada m. Krakowa uchwałą z dnia 7 b. m. po- 
stanowiła, iź sklepy i kioski z wyłączną sprze- 
dażą wody sodowej, ciastek i cukierków, mają | 
być otwarte w dnie powszednie od godziny 8 
rano do 1 po polun i od 4 do 7 po południu. 
Magistrat zwraca jednak uwagę, iż sklepy 
i kioski ze sprzedażą wody sodowej i innych 
artykułów, jak owoców i t. p, wany być œ 
twarte stosownie do obowiązujących dotych- 
czas norn otwierania sklepów spożywczych, 
t į ed godz. 7 rano do 12 w poludnie i od 
godz. 8 do 6 po południu, 

PODROŻENIE CEN NAFTY. Mag'strat za- 
wiadamia, że wskutek podwyższenia przez rząd 
cen produktów naftowych *o 100 proe., obecnie 
cena w handlu detaliczaym wynosi 15.50 Mp. 
za litr. 

STRAŻNICY KOLEJOWI — WŁAMYWA- 
CZAMI Jak już donosiliśmy, policya krak. 
aresztowała ostatnimi dniami Błażeja Węgla, 
który usiłował sprzedać zwój klotu, wartości 
ponad 10.000 Mp, za 3000 Mk. W związku 
z tą sprawą aresztowano wczoraj całą szajkę 
złodziei, złożoną ze strażn'ków kolejowych, a 
mianowicie: WŁ Kosteckiego, Franciszka Ka- 
niş, Andrzeja Ozudenkę, Franciszka Sarę i Leo- 
polda Eichnera. Szajka ta, po rozb'ciu wago- 
nu na dworeu towarowym, skradła znaczną 
ilość materyi, wartości około 200.000 Mp. 

KRADZIONE NIE TUCZY. W ostatnich dniach 
skradziono kolejarzowi,  Walentemu  Kubiczowi 
z Grotkowie, większą Mość bielizny i garderoby, 
wartości 40.000 Mk. Jako sprawcę tej dzieży, 
policya krakowska aresztowała wczoraj w Pod- 

rza 26-letniego Stanisława Włodarczyka, ed 
którego skradzione rzeczy odebrano. 

ARESZTOWANO Stefana Piziałę, lat 27, z Mo- 
dinicy koło Krakowa, który na szkodę Jwii Nowak 
skradł kufer z rzeczami, wartości 30.000 Mp. 

ŚMIERTELNY UPADEK Z BULWARÓW. Wczo- 
raj rano o godz. 9 niejaki Karol Rybarski, lst 
27, idąc bulwarami koło starego mostu Podgór- 
skiego, upadł z wysokości kilku metrów i doznał 
„złamania podstawy czaszki. Rybarski. wieziony 
i karetką Pogotowia ratunkowego do szpitala, zmarł 
w ozaglie drogi. 


logiczne 


|konferencyi ministoryalnej w sprawie grobo- 


|ma z mich śladu. ale przepadł też materyał ewi- 
jidencyjny. Liczba mogił sięga tam 


| W Przemyślu akta zostały zniszczone. W Lu- 


kolej. Bonarka niejaki p. Stanisław Dydneh zna- 


|lazt kilkanaście 100-markówek, które złożył w za- 


rządzie tartaków w Bonarce, gdzie są do odebrania. 
WYPADEK KOLEJOWY. Wczoraj rano na iu- 


tejszym dworen kolejowym Marya Sowa, żona 


rolnika s Nowego Sącza, przechodząc z peronu 
na peron torem kolejowym, dostała się pod koła 
| Atea acE" wagonu, który odciął jej oby- 
dwie nogi. are nieszczęśliwego od- 
wieziono ną chirurgiczny szpitala ów. La- 
zarza, 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- 
y stacył radiotelegraficznej w Krakowie, 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 9 b. m.: 
Przeważnie pochmurno, mgłisto, temperatura po- 
wyżej zera, wiatry południowe, potem zachodnie. 


Z Polski I ze Świata. 


POLSKA — KRAJEM MOGIŁ I KRZYŻÓW. 
Jak wynika z referatu ppk. Pierackiego Ba 


wnictwa wojskowego, mamy w Polsce przeszło | 


obcych posiadamy w kraju około 900.000. 
W Galieyi wschodniej znaczny odsetek mogił 
zniszczył Ukraińcy tak dalece, że nietylko nic- 


520.000. 
W Krakowie przejęto miemal wszystkie akta. 


belskiem — większość uległa zniszczeniu, w 
Warszawie nte było weale ewidencyi. Rosyanie 
jej bowiem nie prowada'h. Najlepiej prowadzo- 
no ewidencyą w Poznańskiem. 

Stan mogł, poza Poznańskiem, jest przewa- 
żnie zły, cmentarze zeszpecone brzydkimi po- 
mnfkami. 

Akcyą grobownictwa zorganizowano w I de- 
partamemeie min. wojny. Celem zacjagnięcia 
szerokiego ozółu opieki nad grobami, powstał 
Żatobny Polski Krzyż. 

Ciekawie przedstawia sią eyfrowo ewidoncya 
mogił z dnia 1 kwietnia n. r. I tak: w okręgu 
łódzkim pochowano 1062 oficerów i 99.516 sze- 
rerowców, t. j. 100.468 osób, w 41.593 mogi- 
łach, w czem 5852 bratnich. W okręgu war- 
szawskim lest mogił 35.561, cmentarzy 7%, 
w tem mogił niemieckich 21.220, rosyjskich 
13.939, anstryackien 08. nieznanych 309. 
W okręgu krakowskim pochowano 89.093 woj- 
skowych w 37.874 mogiłach, na 1021 cmenta- 
rzach. W okręgu kieleckim pochowano 54.811 
żołnierzy; w okręgu lubelskim 96.037 żołnierzy 
w 60.758 mogiłach. W okregu lwowskim 
(z Przemyślem) pochowano 536.843 wojsko: 
wych w 21.645 mogiłach. 

NIEMIEC O KORFANTYM. W wywiadzie 
z Korfantym zamieszcza p. Rundt na łamach | 
„Neue Freio Presse" sylwetkę tego hojownika 
o połskość Górnego Śląska. Oto charaktery- 
styczny ustęp artykułu: 

„ Korfanty — pisze niemiecki autor — około 
połowy lat dziew'ećdziesiatych ubiegłego wie- 
ku odkrył kwestyę marodowo-polską na Gór- 
nym Śląsku. Korfanty powiedział: „Górny 


jego proroctwa. 

CIĄGNIENIE MILIONÓWKŁ Podczas wczo- 
rajszego ciągnienia milionówki wygrana padia 
na następujące numery: 


Fr, Zk | 


aż do jego Śmierci, ewentualnie EmA UCZCIWY ZNALAZCA, Wczoraj koło stacyij może przynieść ż zapewnie przynics.0 realizacyę | Podobna przyczyną zamachu było obrażenis 
p ooon] Godeckiego przez Mroczkowskiega 


ZASTRZELENIE AJENTA DEFENZYWY. 


|z Warszawy donoszą: W sobotę, o godz. 9 rano, 


1,278.099, 1.171.414, | na ulicy Bagatela został zastrzelony Zbigałew, 


0,742.270. W pierwszem ciągnięniu wylosowano |Pileszewski, urzędnik wykonawczej defenzywy 
numer 2,723.207, lecz po ustaloniu natychmia- | Spraw wojskowych. Sprawca zabójstwa zbiegł 


stowem, iż numer ten mie jest jeszcze sprzeda» 


ny, ciągnienie powtórzono i wygrana padła na 


posłane do sprzedaży do Wielkopolski, jeden 
zaś, t£ j. 1,171.414, do Pińczowa. Nazwiska 
właścicieli na razie są nieznane. 

JUBILEUSZ TOW. DRAMAT. IM. FREDRY. 
Z Przemyśla donoszą nam: W drugiej połowie 
grudnia obchodziło tutejsze Towarzystwo dra- 
matyczne im. Fredry dziesięciolecie swego 
istniemia. Zawiązana w r. 1910, odnawiało wła- 
ściwia starą tradycyę przemyskiego Tow. dram., 
stworzonego w r. 1879. W roku 1910 udało 
się rozprószone siły zjednoczyć w Tow. Frodry. 


(mon mogił z okresu wielkiej wojny. Mogi] Rozwój tego Towarzystwa datuje się od czasu, 


gdy wydzierżawiono od miasta na dogodnych 
warunkach stojącą pustką salę zamkową, z któ- 
rej uczyniono przybytek przemyskiej Melpo- 
mony. Stało się to w dwa lata po zaw ązaniu 
Tow. O ogromie pracy i jej wynikach mówi 
pamiątkowa  jednodniówka, wydana z datą 
18 grudnia 1920. W spisie sztuk odegranych, 
obejmującym około 100 tytułów, spotykamy 
sią x szeregiem piorwszorzędnych sł i utwo- 
rów artystycznej wartości, jak komedyi Fredry, 
„Dziadów“ Miekiewicza, z utworami Wyspiań- 
skłego. Żeromskiego, Staffa i t. p, a z obcych 
z dziełami Hauptmana, Ibsena,. Rostanda. Na 
uroczystości jubileuszowe złożyło się zebranie 
towarzyskie, rozjaśnione serdecznym nastrojem 
i oedegraniem ku uczczeniu patrona Tow. ko- 
medyi „Damy i huzary* Kulturalnej tej pla- 
cówce życzymy „Szczęść Boże!“ 

ECHA MORDU PRZY UŁ. GUINJAŠSTGRJ 


|WE LWOWIE. Z zeznań aresztowanych: Mal- 


winy i Anieli Burskich okazuje się, że inicya- 
torką i główną wykonawczynią zbrodni była 
Malwina Burska, 26-letnia pomoenica aptekar- 
ską, zań matką jej, 54-letnia wdowa po stola- 
rzu, tylce jej „pomogła“ w zamordowaniu 84. 
siadki. Niezwykle ciekawy był motyw zbrodni. 
Mianowicie gdy Malwina dowiedziała się od 
Wernerowej, uchodzącej za oscbę bardzo bo- 
gatą 1 istotnie zamożnej, że ma zamiar cały 
swój majątek zapisać Q0. Frauciszkanom. tak 
się tam zirytowała, że postanowiła zabić Wer- 
nerową i zagarnąć jej mien'e. Zaraz też poszła 
do swego mieszkania, znajdującego sie na tem 
samom piętrze, wzięła siekierę i pow udziała 
matce, że idzie zabić Wernerową. Matka poszła 
z nią razem. Weszły cichutko i uderzeniem ste- 
kiery zabiły Wernerową podczas jej poobie- 
dziego snu. Zrabowane rzeczy doskonale poukry- 
wały jużto w piwnicy, już na strychu, a czę- 
ścią wywóozły na przechowanie do krewnej, aż 
do Lelechówki pod Janowem, a zdradziła je 
tylko mała, stara firaneczka, do której nie przy- 
wiązywały wagi, a którą krowna 6. p. Wernero- 


Śląsk jest połskit* Gdy na początku swej ka-| wej rozpoznała w czasie dokonywanej u Bur- 
ryery hasło to rzucił wśród kolegów wyższego |skich rewizyń, jako własność zamordowanej. 

timnazyum, nauczycie! historyf na trzy tygo-| Wiadomość, że zbrodnię spełnili nie zawodo- 
dne przod egzaminem dojrzałości spowodował |; bandyci, lecz osoby stosunkowo dobrze za- 


jego wyrzucenie z gimnazyum. 


rabiające, z których, zwłaszcza młodsza, mał- 


Korfanty zestał górnikiem. I odtąd zjeżdżał |czałe się już do intefigencyi, wywołała wśród 
do tej samej kopalni, w której pracował jego | mieszkańców Lwowa bardzo przykre wrażenie. 


ojciee, i tutaj opowiadał nowym towarzyszom 
o swoim „wynalazku“. 


ZEMSTA ZA NARZECZONĄ. Warszawska 


Pewnego razu zapo-| Gazeta Poranna“ donosi: W domu nr. 9 przy 


mniał sia do tego stopnia, że skazano go na | ul, Kruczej, na parterze od frontu mieszka z żo- 


eztery miesiące więzienia i odtąd też uchodzł 
wśród rosnącej coraz bardziej rzeszy zwolen- 
ników za męczennika swej sprawy. W roku 


|23 i dziećmi dymisycnowany pułkownik armii; 


| rosyjskiej, 54-letni Klaudysz Mroczkowski. 
Onagdajszej mocy, gdy żona Mroczkowskiego 


1903 wybrany posłem do parlamentu, przy-| wraz z sąsiadką. po powrocie z taatru, pukała 


niósł na trybunę k'j i w pierwszej swej mowie |do mieszkania, jednocześnie na ulicy rozległy |„Rafaeł* (z obrazami świetlnymi); 
oświadezył: „Takimi kilami kiedyś Niemcy bę-|się trzy strzały rewolwerowe. Dwie kule, prze-| 


dą wypędzeni z Górnego Ślaska“... 


Dr Ramdt — zabrzmiały rozełośnym śmiechem. 
Nikt nie przeczuwał podówczas, jak z tej po- 
oróżki dźwignie się kiedyś krwawa powaga 
owego dna. 

Dzisiaj nadszedł dzień, przepowiedziany przez 


0,742.270. Z powyższych numerów dwa zostały | 


| 


j 
í 


| 


1 


biwszy szybę w oknie, ugodziły w siedzącego | 
„Wszystkie ławy poselsk'e — mówi dalej |przy biurku Mroczkowskiego, raniąc go bar- Ducha): Dziś (niedziela) J. Flach: Taką powinna 


idzo e'ężko. 
Sprawca zbrodniczego zamachu, znajomy 
pp. Mroczkowskich, Wacław Godecki-Ćwirka, 


bez śladu. 

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU UCZNIOW- 
SKIEGO. Wczoraj rano pociąg t. zw. uczniow 
eki, zdążający ze Szczypiórny do Kalisza, wy- 
koleił się na zwrotnicy. Około 14 osób ranio- 
nych, w tej liczbie 4 ciężko, 

HONORARYUM ZA PROZĘ LITERACKĄ, 
Zarząd Związku zawodowego literatów polskich 
w Warszawie komunikuje, że na ostatniem po- 
siedzeniu zarządu postanowione określić mini- 
mum honoraryum za prozę literacką m 4 Mk. 
za wiersz, zawierający nie więcej, niż 40 Hiter, 

SZKOŁA TELEGRAFICZNA W WARSZA- 
WIE. W styczniu b. r. nastąpi w dyrekcył 
pocz i telegrafów otwarcie technicznej szkoły 
telegraficznej i telefonicznej, kursu jednorocz- 
nego , a następnie trzechmiesięcznej płatnej 
praktyki na liniąch i stacyach telefonicznych 
i telegraficznych. 

OBCHÓD POLSKI NA OBCZYŹNIE. W poło- 
wie zeszłego miesiąca odbyło się w Kolonił 
nad Renem uroczyste nabożeństwo ku ezci po- 
ległych za Polskę bohaterów, odprawiono przez 
ks. Mazurowskiego. Na nabożeństwie byli obe- 
eni zaproszeni przez konsulat tamteszy przed- 
stawiciele Komisyi nadreńskiej, sztabów wojsk 
okupacyjnych, konsulatów: amerykańskiego, 
anglelskiogo, bełpiiskiego, francuskiego, sm 
stryackiego, włoskiego, węgierskiego, czeskie- 
go i serbsko-horwacko-słoweńskiego. Byli rów- 
nież obecni przedstawiciele stowarzyszeń pol- 
skich ze sztaudarami. Na kazaniu ks. Mazurow- 
ski w podniosłych słowach wskazywał na ofia 
re, złożoną przez bohaterów na ołtarzu Ojczy- 
any i na wypływające s tego powodu dla ży- 
jących Plaków wogóle, a na obczyźnie w szcze- 
gólności, obowiązki. Uroczystość zakończono 
odśpiewaniem hymnu „Boże, coś Polskę“. 

PAPIEŻ PRZECIW OBECNEJ MODZIE. 
P. A. T. donosi z Rzymu: Podczas przyjęcia 
arystokraeyt włoskiej wygłosił Papież mowe, 
w której wystąpił (ostro przeciwko modzie 
i nieskromnym tańcom. Podniósł konieczność 
spełnienia akcyi pomocy i napomniał arysto- 
kracyę, by wspierała tę akcyę czynem i radą, 

ZNIKNIĘCIE ELBASANY. Z Tirany dono- 
szą, że skutkiem trzęsienia ziemi, miasto Bits- 
sana znikło niemal zupełnie z powierzchni za 
mi. Usunięcie się większej części góry spowodo- 
walo w pobliżu Telspani śmierć 80 ludzi. 
Opróca tago, jest 500 ranmych i 30.000 miaza 
kańców bez dachu. Piętnaście wiosek znpełnie 
zburzoenych. 

NIEZWYKŁY OBIAD PROSZONY. W No- 
wym Jorku odbył się dziwny obiad, urządzony 
przes Hoovera. Zaprosił en mianowicie tysiąć 
gości, z których każdy musiał a spożycie owe- 
go obiadu zapłacić tysiąc dołarów! Przyjęcie 
składało się z poreyi wołowogo gulaszu, kawał: 
ka ohleba i kubka kakao. Pienądze, zebrane 
na tym obiedzie, przeznaczone zostały na akeyę 
ratowania dzieci w Europie. a manu obiada 
byłe racyą, którą pragnie Hoover dawać co- 
dziennie wygłodzonym dzieciom Europy. Miej- 
soe honorowe między Hooverem a gen. Persh'n- 
ciom było wolne; stało przed niem wysokie 
krzesło dziecinne, jako symbol „niecheenczo 
gościa”. 

Zawiadomienia | komunikaty. 

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUROWYCH 
(Rynck gt, A-B 1. 89) odbędą się wykłady: w po- 
niodziałek 10 b. m. dyr. Muz. Nar. Dr Fel Kopera: 
we Środę 12 
b. m. Józef Aleksander Gałuszka: „Wieczór autor» 
aki“ (poczye), 

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. 


być kobieta dzisiejsza?*; poniedziałek L. Skoczy- 
las: „Mistyka Cypryana Norwida”, ez. ITI; v:torsk 
J. Flach: „Gwiazdy teatralne“, cz, VI: Ludwik 
Solski; środa E. Haecker: „4 najnowszej poezyi 


podporucznik 1 pułku szwoleżerów, udał się na, warszawskiej”. ez. I: Julian Tuwim, 


najbliższy posterunek, gdzie oddał rewolwer 


Korfantego. Już bardzo niedaleka przyszłość | pozwolił sią aresztować. 


KOMITET CBERONY PAŃSTWA na posiedzeniu 
prezydyum z dnia 5 b. m. udzielił z zapsscw ka- 
sowych Komitetu następujących zasłków: 1) dla 


w A O 


pełne znaczenie tego, eo określił jako za Na wszelkie rozwiązania sprawy polskiej 
cyalny element prowadzenia wojny w tym | Hindenburg patrzy pesymistycznie: „z ja- 


togo w czasie bytności austryackiego mini- który dozwofłiłby im wszystkie siły rzucić 
sira spraw zewnętrznych Buriana w Berli- na Zachód, Nie chcieli zaś Rosyi draż'ió 


kraju francuski generał w wspomnieniach 
przeżytej przezeń wyprawy napoleońskiej 
z r. 1806 — a to: „Der Dreck“, I dalej już 
cytować muszę te słowa niemieckiego bo- 
hatera w oryginałe, bo nie nadają się do 
przetłomaczenia: „und zwar dem Dreck 
in jeder Form, nicht nur in der freien 
Natur, sondern auch in den sogenannten 
menschlichen Wohnungen und an deren 
Bewohnern selbst“, Tłomaczy to Hoe 
bung niedbałością rządu rosyjskiego o lud- 
ność, oraz tem. iż „.przedelikacenie (Ueber- 
feinerung) wyższych kół polskich nie mia- 
ło dość siły cywilizacyjnej, by przesiąk- 
nąć do uciskanych warstw niższych“. 

lecz mniejsza o sympatye autora; cho- 
dzi o jego pogląd polityczny. Tak on go 
wyraża: „musiałbym nie posiadać ie 


instynktu narodowego, ani żadnej wiado- 
mości historycznego rozwoju, gdybym 
przeoczął cieżkie niebezpieczeństwa, które 
dla mej ojezyzny leżały w odbudowie Pol- 
ski. Żadnej nie miałem wątpliwości, że od | 
Polski nigdy i nigdzie nie możemy oczeki- 
wać śladu nawet jakiejś wdzięczności za to, 
iż ją oswobadzamy naszym mieczem i na- 
szą krwią od rosyjskiego knuta, tak, jak 
nie zyskaliśmy zgoła żadnego uznania za 
podniesienie gospodarcze i duchowe naszej 
ludności prusko-polskiej. Nigdyby dług 
(wdzięczności, o ile o nim musi być mowa 


kiejkolwiek strony usiłowano rozwiązać 
polski problem, w każdym wypadku Prusy 
i Niemcy musiałyby ucierpieć (der leiditra- 
gende Teil sein) i sami za to politycznie 
zapłacić (die politische Zeche zu zahlen)“. 
Austryacka polityka, dążąca do połączenia 
Polski z Austryą. zawierała wielkie niebez- 
pieczeństwo dla Niemiec wobee stanowzo 
wrogiego Niemcom stanowiska Polaków: 
„nie można było nie widzieć, iż przez to 
wytrzymałość sojuszu niemiecko-austrya- 
ckiego byłaby poddana na stałe próbie ob- 
ciążenia nie do zniesienia“, Z powodów 
wigo politycznych, jak wojskowych uważał 
Hindenburg, iż Niemcy powinny były 
„kwestyę polską jak najmniej poruszać, a 
conajmniej, jak to się w takich wypadkach 
mówi, traktować dylatoryjnie*, t j. odsu- 
wać jej załatwienie coraz dalej. 

Że było to zdanie nie tylko Iindenbur- 
ga, świadczą fakty — przeciągania wyrze- 
czenia jakiegoś słowa w sprawie polskiej 
aż po koniec rokn 1916, więc przez ciag 
przeszło dwóch lat od wybuchu wojny, 
przez rok przeszło od chwili zajęcia Kon- 
gresówki przez wojska państw centralnych. 
Oporne stanowisko Niemiee co do zgody 
wogóle na to. by powziąć jakąś decyzyę w 
sprawie polskiej, stwierdza też i Helfferich 
w swoich pamietnikach. Nie wiemy, kiedy 


Austrya wystąpiła w sprawie polskiej po lnie poruszać sprawy polskiej: 


nia w połowie kwietnia 1916, więe już po 
mowie kanclerza  Bethmanna  Hollwega 
(z 5 kwietnia), w której zapowiedział, iż 
kwestya polska musi być poruszoną i że 
Niemcy z Austryą znajdą jej rozwiązanie. 
Mimo tego wobec usiłowań Buriana zacho- 
wał się Bethmann opornie — „dylatoryj- 
nie“. Burian pół żartem, pół seryo oświad- 
czył kanclerzowi Rzeszy, iż nie wróci do 
|Więdnia, aż „będzie mógł zabrać w swoim 
kuferku Polskę". Nie udało mu się to; Helf- 
ferich mówi, iż jego kuferek był na Pol- 
skę przecież niećo za mały. 

Zresztą Helfferich takie mniej więcej wy- 
rażą poglądy. jak Hindenburg. Miał on, jek 
mówi — a dodaje, iż był to także pogląd 
podsekretarza stanu Zimmermanna — po- 
ważne wątpliwości przæiw jakiejkolwiek 
decyzyi utworzenia „samoistnego į autono- 
micznego“ państwa polskiego. Bał się, iż 
będzie to dla Niemiec bardzo niepewny są- 
siad, iż „pożądliwość jero zaraz zwróci się 
także na niemieckie, częściowo przez Pola- 
ków osiedlone wschodnie marchio", iż wre- 
szcie stanie się ono z konieczności jabłkiem 
niezgody między Niem«ami a sprzymierzo- 
ną Austryą. 

Był nadto jeszcze jeden wzgląd. zazna- 
czony tak przez Helifericha, jak Hinden- 
burga, który oddziaływał na Niemcy, by 
wzgląd na 


poruszaniem sprawy, co do której była Ro- 
sya tak drażliwa. 

Jak z tych zesiawień wynika, Niemcy 
nie miały swojego programu w sprawie pol- 
skiej, aż w glab roku 1916. 

Dziwna rzocz, iż żaden z tych autorów. 
pamiętników nie zaznacza wyraźnie, że 
Niemcy nie pragnęły również wiączenia 
ziem polskich zaboru rosyjskiego wprost da 
cesarstwa; zdaje się, iż uważają to za rzecz 
tak zrozumiałą, że nie potrzebują wyjaśnie- 
nia. Nie pragnąc powiększania swej ludno- 
ści polskiej, gdy z tą, którą już miały. nia 
mogły dać sobie rady, nie chciały jednak 
ani zgodzić się na oddanie tych ziem pol- 
skich Austryi, ani na stworzenie z nich 
odrębnego samoistnego państewka. Woleg 
tego opornie się zachowywały wobec pro~ 
pozycyi Austryi, ale i same żadnego pro- 
gramu nie rozwijały; uważały więc za rzeca 
najwłaściwszą, by traktować sprawę — iak 
się wyraża Hindenburg — dilatoryjnie. 

Stad to brak jakiegokolwiek oświadcze- 
nia ze strony Niemiee i Austryi w Stosun- 
ku do Polski przez tak długi czas, Tem 
ciekawszą rzeczą poznać, dlaczego wreszcie 
Niemoy zdecydowały się wyjść w tej spra- 
wie z rezerwy, co doprowadziło do aktów 
z 5 listopada 1916 r. 


STANISŁAW KUTRZE?A. 


ara : 


raz pierwszy z propozycyą  pertraktacyi |Rosyę. Ciągle łudzono się w Niemczech na- 
wobec Niemiec. Z dzieła Helffericha dowia- |dzieją, iż uda się doprowadzić do tak upra- 
dujemy się, iż w każdym razie przyszło do ignionago tam odrębnego pokoju z Rosyą, 


0 swoich wrażeniach po wkroczeniu dojwogółe w polityce, nie powstrzymał nowo 
Królestwa polskiego:  „wkroczyliśmy w |powstałej Polski od irredenty w naszych 
Polskę rosyjską i natychmiast  pojęliśmy Igranicznych obszarach“, | 


R O l 


R Ho 


„UHAJS NARUDU" 3 dnia 1U Stycznia 1921 rola, 


PRE CZE NOWO PADWIE EEEE A AE EO 


ludności m. Wilna da dyspozycvi zarządu mi 


tu wykonawczego powrotu jenców 290.000 Mp. 
3) na akcyę plebiscytową Górnego Sląska, do dys- 
pazycyi Komitetu kresów zsetrcdnich w Krako 
wie 250.009 Mp; 4) dla „Komitetu gwiazdkowego 
dła żoinierzy w polu 200.000 marck. 

OTWARCIE NOWEGO URZĘDU TELEGRAF. 
Z dmiem 11 b. m. otwiera się urząd pocztowo- 
telegraficzny „Poraj Piotrkowski“ w powiecie po- 
litycznym Będzin ziemi piotrkowskiej, 


Z teatrów krakowskich. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Na najbliższa sobotę przygotowuje teatr 
wesoły wieczór w stylu klasycznym. Złożą się nań: 

jervantesa  intermedyum „Teatr cudowności“ 
i Goldoniego „Sluga dwóch panów". d 

W ponicdziałkowem i wtorkowem, t. j. w dn. 
10 i 11 b. m, „Orlątku” rolę tytułową grać będzie 
P. Solarski. , 

Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: Najbliż- 
szą prercicrą będzie operetka W. Kollo o niezwy- 
kiym humorze: „Szalona hrabianka“, z Walewską 
(rola tytułowa), Czernekówną, Olską, Pilarskim, 
Mntvjańskim. Solnickim, Ujhelim i Solińskim w 
rolach głównych. Reżyseryę prowadzi p. Latajner, 
dyryguje W. Walewski, 


Reperiuar teatru miel. ira. J. Siowzekicgo. 


Niedziela 9 b. m.: Po poł. „Betleem* Rydla, 
wieczorem „Żołnierz królowej Madagaskaru“, 

Poniedziałek 10 b. m: „Orlątko* Rostanda. 

Wtorek 11 b. m: „Oriątko* Rostanda. 

Środa 12 b. m.: „Żołnierz król. Madagaskaru". 

Czwartek 18 b. m.: „Orlątko* Rostanda. 

Piątok 14 b. m.: „Orlątko* Roejanda, 


Repertuar „Bagateli*, 


Niedziela 9 b. m.: Po poł. „Dobrze skrojony 
frak“, wieczorem „Moralność pani Dulskiej“. 
ét 


Poniedzialek 10 b. m.: „Karykatury“. 

Wtorek 11 b. m.: „Strażnik Gii, 
Repertuar „Nowości”. 

Niedziela 9 b. m.: Po pol „O czem dziewczęta 

marzą”, wioczorem „Niglarne żonki“. $ 
Poniedzialek 10 b. m.: „Dziewczę z Holandyj*, 
Wtorek 11 b. m: „Dziewczą z Holandyi*, 
Środa 12 b. m.: „Dziewczę z Holandyi", 


Paro DRET. É kn e 
Tarna sej f 
Wiademości polityczne. 

— „Kuryer Polski” donosi: Jak się dowia- 
dujemy, wszystkie wiadoiności o dalszem prze- 
dłużeniu urzędowania wiceprezydenta mini- 
strów Daszyńskiego są pozbawione podstawy. 
P, Daszyński urząd swój już złożył. 

— (Tolef. wł.) W miejsce p. Bol. Gliszczyń- 
Skiowo, wiceprez. urzędu głównego ziemskiego, 
został mianowany Ben. Łącki (z Krakowa), 
wybitny działacz ludowcowy. 

— Onegdaj w prezydyuwm rady ministrów 
Pod przewodnictwem p. Witosa odbyła się kon- 
forczcya w sprawach kolcjowych i aprowiza- 
cyjnych przy udziale min. Jasińskiego, Skul- 
skiego i gen. Neugebauera. 

— W ministerstwie spraw zagranicznych 
utworzono biuro dla spraw Litwy. 

— (Teef. wł.) Uchodzi za rzecz pewną, że 
ambasador Stanów Zjednoczonych Gibson 
opuszcza swe stanowisko w Warszawie, 

— (Telef. wł.) W sobotę wyjechał do Rygi 
Dr Stan. Lechowicz, dyrektor departamen- 
tu legisiatywnego przy prezydyum Rady mini- 
strów w colu objęcia stanowiska przewodniczą- 
tego komisyi prawniezcj przy delegacyi poko- 
jowej polskiej. 

— W londyńskich „Tinesach” ukazał się nie- 
dawno artykuł, wielco przyjazny Polsce, pióra 
niejakiego p. Pawła Dukesa. Autor zwraca 
uwagę na uicbezniaczne stanewiiko Litwy wo- 
Joe Polski. Litwa bowiem stanowi korytarz dla 
inwazyi bolszewickiej i niemieckiej. Zdaniem 
Dules'a koniecznie trzebu wywrzeć presyę na 
Litwę, ażeby zabezpieczyć z tej strony interesy 
polskie. Następnie omawia autor ekonomiczną 
s,łnacyę Polski. Boz wydatnej pomocy koali- 
ti Pelską nie potrafi własnemi siłami stabili- 
zować kursu marki i odbudować przemysłu. Od 
sd, ogli głównio zależy niezbędny dla pokoju na 
Wschodzie sojusz państw bałtyckich pod hege- 
tnonią Polski. Upadek Polski wywolalby kata- 
»'refę Europy. 

— PDonoszą z Londynu, że na zjeździe naj- 
wyższej rady sprzymierzonych w Paryżu przed- 
siawieieiami Anglii będą lord Curzon i Lloyd 
Uucorge. 

— Sowiecki komisarz dla spraw żydowskich, 
Morena, wystosował do Cziczerina memoryał, 
Zwracając uwagę, że w postanowieniach preli- 
minaryów pokojowych o prawach mniejszości 
narodowych pominięto zupełnie żydów. Morena 
žada uwzględnienia praw żydowskich w defini- 
tywnym układzie pokojowym. Cziczerin prze- 
słał powyższą petycyę na ręce Joffego do Ry- 
si, dając temu planowi swoją aprobatę. Gdyby 
tehgaeya polska zgodziła się na propozycyę 
Moreny — co jest rzeczą wykluczoną — wów- 
czas wyszłaby znowu na światło dzienne zna- 
na nam już dobrze z czasów Morgentauwa kwe- 
stya „państwa w państwie”. 

— Wobec konfliktu rosyjsko - rumuńskiego 
prasa francuska wyraża obawę, czy koncentra- 
cya wojsk sowieckich na granicy Bessarabii 
nio ma na celu uśpienia czujności Pulskj. Pa- 
ryski korospondent „Gazety Warszawskiej” ro- 
zmawiął w tej materyi z wybitnym dyplomatą 
z Quai d'Orsay. Dyplomata ów zamiast odpo- 
wiedzi zacytował artykuł „Izwiestii”, oświad- 
czający, że armie czerwone powinny być goto- 
Wa zaatakowania kapitalizmu zachodnio- 
Polskę, ię Droga na zachód wiedzie przez 
; tes aaa porozumienie między Warszawą 
T członek powy AH „e wiał gam A 
ryżu, jez "Fa stwa rumuńskiego w Pa- 
prondenta, odyar, ny P> rzeczonego kores- 

» odparł: „Pesymistyczne wiadomości 


o groźbie ataku bolszewicki 
3 ć szewiekiego na ię ni 
u E go na Rumunię nie 


wrem w eelu obni 


He 


4 : | miasta | Xie mamy powodu podejrzewać Moskwy, e ten- 
Wilna 260.069 Mp.; 2) dia warszawskiego Komite- | 
j 


THUGUTTOWCY PRZECIW SKULSKIEMU. 


| Warszawa. (Telef, wł) W sferach Thugut- | 


RRS TATO NERZY TBC EN towców panuje silne wrzenie i oburzenie na | 
ZEE a= (aka Skulskiego, rzekomo tolerującego | 


[nadużycia administracyjne; istnieje tendeneya, ` 
| 


LH + 4 LE pa i A 
Wyjazd Naczelnika Państwa to Francyi, maduzycia administraeyjno; ac tendeneya 


Warszawa. (Telef. wł.) Termin wyjazdu Na- igo s rządu. 


dencye agresywne”. 


i dr, Pelz Masaryk przemawiał do duiega- 
cyi z Cieszyńskiągo po czesku i po niemiecku. 
Wobec niemieckich członków tej delegacyi pud- 
niósł Masaryk, że jest poaformowany o tem, 
jak wiernie i lojalnie pracowali oni dia dobra 
republiki czechosłowackiej. „Do was panowie 
ze Śląska Cicszyńskego — powiedział Masa- 


Str. 2 


z ich własną pomyślneścią, w takim razie po< 
iggy liczyć się z konsekweucyami  przyłą- 
uła se Austryi do Niemiec, Jest niemożle 
(wo — pisze ów dziennik — pragnąć rówho- 
uzośnie zsechowania niepodległości  Austryi 
i ruiny Wiednia, i 

Londyn. (E. Expr). Według nieurzędowych 


czdnika państwa do Paryża do tej chwili nie 


TRANSPORTY ŻYWNOŚCI. 


cyk — mogę przemawiać krótko. Jesteśmy Sta | wiadomości z Wiednia. Węgry mają zamiar 
cymi znajomymi. Na Śląsku Ciesz. panują inne |qtyfikować zerwanie rokowań ekonomicznych 


jest ustalony. Zależeć on będzie od stanu zdro- ; i 
wia Naczelnika. Jeżeli Naczelnik państwa bę-| Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny” 
dzie się czuł do dnia 12 b. m. tak dobrze, że | dowiaduje się, że dzisiaj w nocy nadszedł prze-, 
bedzia mógł wyjechać do Paryża, wówczas wy jznaczony dla Warszawy pociąg, wsozący 
jaz.l nastąpi w połowie b. m; w przeciwnym z Gdańska mąkę i zboże amerykańskie. | 
razia odwiedziny Naczeknika zostaną odłożone, W Gdańsku czeka na ładunek 1600 wagonów | 
aa koniec stycznia lub początek lutego. Dnia mąki. A 
13 stycznia rozpoczynają się w Paryżu obrady | 


ł 
i 


stosunki, niż w Hulezwńskiem. Rozumiem do- 
skonale słowa pp, Kożđonia i Pelza. Na 


Śląsku Ciesz, nie osiągnęliozy tego, czegośmy 


sobie życzyłi. Pragnę jednakże poiityki pokoju 
i jestem przekonany, że nastanie czas, w któ- 
rym z państwem polsk'em będziemy Żyć w przy 


|faznych stosunkach, To eo się stało, nie może 


z Austryą. Krok ten ma być przedsiewzięty, 
celem wywarcja presyi na Austryę w sprawie 
Węgier zachadnieh, oraz zmuszenia Austryi de 
wszczęcia partraktacyi z Węgrami w tej spra- 
wie. Na odnośne propozycye rządu węgierskie- 
go, rząd austryacki odpowiedział odzaownie. 


Rady Najwyższej. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa wizyta paryska przewiecze sę do 
2 tygodni. 

Warszawa. (Telef. wł.) „Temps“ podkreśla 
wyrazy. w których było sformułowane zap 0- 
szenia ze strony francuskiej Naczelnika pań- 
stwa polekiego do Paryża i zdanie, w którem 
jest mowa o wymianie zapatrywań w sprawach 
najwyzszej wagi i ułatwienia pertraktacji w 
sprawie zawarcia politycznego i gospodarczego 
przymierza pomiędzy Polską a Francyą, — 
„łeojs” zwraca uwagę, że użycie słowa „przy 
mierze” tudzież obecność mn. spraw zagr. Ša- 


ZJAZD KOLEJARZY. 

Warszawa. (Telef. wł). Dziś, w niedzielę, 
rozpoczyna obrady zjazd Związku kolejarzy 
(socyal.), wśród którego panuje tendezcya Wy- ; 
wołania strajka kolejowego. | 

PRAGMATYKA SŁUŻBOWA. | 

Warszawa. (Telef. wł.). Ostatnie posiedzenie | 
|Rady ministrów uchwaliło projekt pragmaty- 
ki służbowej, który z początkiem sesyi sejmo- | 


| 
Lyć zmienione, jednakże jestem przekonany, że 
w przyszłości stan ten będziemy mniej odczn- jonl Hanetonten e H 
wali, niż dzisiaj, Pokój i.porczumiemie — oto Arl Konstantyn i nrzymierzach Ereoyi. 
cele naszej polityki i naszego narodu“, 
Po przyjęciu u prez. Masaryka dslegacye 
opuściły Pragę. 


uzeskie apstęty na Wiesz, 


Praga. P. A. T. „Venkov“ donosi w kore- 


Paryż. P. A. T. Radio. Prasa ogłasza treść 
| przemówienia króla Konstantyna w greckiej 
| Izbio deputowanych. Król zazneczył stanowa 
czą wolą calego Świata helleńskiego do współ: 
pracy z potężnymi sprzymierzeńcami. Przymie- 
rze pomiędzy Grecyą a Serbią stanowi silną 
gwarancyą pokoju, zaś zamierzone małżeńe 


woj wniesiony będzie do Sejmu. Rada mini- |spondeneyi z Paryża, że podjęto tam pono- |styg następcy tronu greckiego z ks. rumuń- 
strów rozpoczęła rozważać statuty poszeze- |wnie akcyę w ćeju zmiany granic na Śląsku ską, a następcy tronu rumuńskiego z ks, Hele 
gólnach ministerstw. Cieszyńskim. W tym celu przybył do Paryża |ną, zapewnią serdeczne stosunki pomiędzy 


piehy każą przypuszczać, że rozmowa nie bę 
dzie się ograniczać do spraw handlowych, go- 
spodarczych, ale obejmie konftikt polsko-litew- |. ca m:ania Ligi narodów w drodze powrotnej | 
ski, a także obronę Polski przed ewentualną |, z owna wyjechała w stronę Oran na linii Wil- 
nową olenzywą bolszewicką. „Temps“ dodaje, |. _Grogno. Komisya ma usunąć wojska litew- | 
że Piłsudski nie został zaproszony do Londy- |-;a ze stacri Olkienniki, ER SE O | 
nu i Że jest juź nieprawdopodobnem, żeby to na |umowy polsko-itewskiej znajduje się w pasi» 
stąpło obecnie. Natomiast jest prawdonodo: |gstrałnym i bezprawnie zajęta została przez 
bnem, że min. Sapieha, który dotychczas p 


z s a Sr ; iwojska Litwy kowieńskiej, Z Olkiennik komi- - 
mie wręczył jeszcze swoich listów odwołujących [sya powraca na stałe do Wilna. 
| go z Anglii. skorzysta z tej sposobności, ażeby j ` 


złożyć wizytę w Londynie. 
Paryż, (East Express). Program pobytu Na- 


KOMISYA KONTR, LIGI NA LITWIE. 
Wilno, (East Express). Komisya kontrolująca 


1 


Sejm wileński. 


przewodniczący komisyi deiimitacyjaej O ff- 
ler, który oświadczył, że. ktokolwiek przyje- 
dzie ma Śląsk Ciesz. i zapozna się z tamtej- 
szymi stosunkami, uważa przepołowierie mia- 
sta Cieszyna i oddzielenie od dworca kolejo- 
wego za niemożliwe do utczymania. Polacy 
żądają wobec tego dworca Kolejowego i tej 
części miasta, która przypadła OCzechosłowa- 


leyi. To samo pismo donosi, jakoby istniała 


propozycya, aby zachodnią część Cieszyna od- 
dać Czechem wzamian za kompensaty dla Po- 
laków w okolicy Frysztatu i na połudaiu, 


SYTUACYA NA SŁOWACZYŻNIE, 


Grecyą a Rumunią. 


Ambasador janoński o flacie amer. 


Lyon P. A. T. Radio. Ambasador japoński 
w Londynie. baron Hayashi w rozmowie 
z zestępcą Daly Tel.“ powiedział między in- 
[nomi Nie wian. jakim sposobem my, którzy. 
nuny flotę o połowę słabszą od amerykań- 
skiej, moglibyśmy żywić jakiekolwiek zamią- 
ry napastnicze wobee Stanów Zjednoczonych ? 
Zresztą Stany Zjodn. również nie są wrogo 
usposobione wzęledem nis. fednakże zbudo» 


czelnika państwa we Francyi zawierać ma w 
ogó'nym zarysie co następuje: Wymianę urzędo 
wych wizyt z prezydentem Rzeczypospolitej i 
prezydentem rady ministrów francuskich, oraz 
z innemi wybitnem! osobistościami, złożenie 
wiońca ną grobie nicznanego żołnierza pod łu- 


Wilno. (EB. Expr.). Termin zwołania Sm 
wileńskiego prawdopodobnie ulegnie znowu 
odroczeniu. Administracya Litwy środkowej 
dopiero teraz przystępuje do objęcia części po- 
wiatu grodzieńskiego, lidzkiego i wotkowy- | 
skiego. Wybory w tych powiatach wobec opó- 


I 


kiem zwycięstwa w imieniu Polski, dwa galowe |źnionego postępowania wyborczego, będą mo- 
przedstawienia Kkomedyi francuskiej i wielkijejy odbyć się nie wcześniej, niż w końcu lu- 
obad u prez. Milleranda. Wielkie przyję- |tego lub w pierwszych dniach marca b. r. 
cie dla prez. Milleranda i osób ze świata |Sejm zwołany będzie niezwłocznie po zakoń- 
politycznego i dypłomatyczncgo, urządzone |czonin wyborów na całem terytoryum Litwy 
przez Naczelniką państwa w hotelu francuskim, środkowoj. 

gdzie mieszkać będzie Marsz. Piłsudski| Wilno, (East Express). Do akcyi wyborczej 
| zwiedzenie najważniejszych pó! bitwy w towa | przystępują następujące ugrupowama: 1) Zbło- 
rzystwie marsz. Fo cha, gen. Weyganda|kowane grupy marodowe. Do błoku grup tych 
i innych wybitnych przedstawicieli armii fran- | wchodzą: Związek „Zjednoczenie ludowo-naro- 
cuekiej, przyjącie w poselstwie polskiem przed- dowo“, demokracya chrześcijańska, klub naro- 
stawieieli kolonii połskiej w Paryżu, zwiedzenie | dowy i Liga robotnicza. Związek bezpartyjnych 


Praga. P. A. T. „Slovenski Dennik* donosi, |wały one flotę tak potężną. że pokonałaby 
że przed kilku dniami b. minister dla Słowaczy- każdej chwili wszystkie iune i w danym razie 


| zy, Dr Srobar, konferował z ks. Hlinką dozwoliłaby Ameryce dyktować swoje pojęcia 


o obecnej sytuacyi politycznej na Słowaczy-jo prawach narodów innym państwom. Zaró- 
źnią. „Venkov“ omawia konieczność przepro-iwno mądrość i takt polityczny, jak i poaczu- 
wadzenia ustawy o podziale Słowaczyzmy na|cie godności narodowej nakazują nam twier- 
żupanaty w jak najbliższym czasie, gdyż w ten dzić, że jako .powęga morska nie narazimy się 


sposób Słowaczyzna może osiągnąć administra- 
cyjną autonome 


CZESKA USTAWA PRASOWA, 
Praga. (East Express). W naibłiższym czasie 
przedłożona będze Zgromadzeniu narodowemnu 
nowa ustawa prasowa, obejmująca 65 paragra 
fów. Robi ona różnicę mędzy drukarzem wy- 


dawcą i wiaścicielem. Nakładcy nowa ustawa |, 


mie uznaje. Odpowiedzialny redaktor musi mio- 
szkaó tam, gdzie pemo wychodzi i musi być 


nigdy ma to, aby znależć się na łasce innej 
| loży. 

Na zapytanie, czy tak silne obciążenie bu- 
jażetu nie stoi w sprzeczności z zamiarami po- 
| kojowymi, ambasador japoński odpowiedział: 
„Uały Świat przekonał się, jakiem  szałeń- 
stwem jest wojna, nikt zaś nie wie lepiej o tem 
0d nas. My jesteśmy realnymi i zrozumieliśmy, 
ə wojna nowożytna, to bankructwo, zarówno 
dla zwyciężonego, jak i dła zwycięzcy. Pro- 


pałacu i parku w Wersafu. Marsz. Piłsudski 7 
ma odbyć konferencyQ z prez. Francyi i prez. 
rady mnistgów nazajutrz po swojem przybyciu. 
Ministrowie, którzy towarzyszyć będą Marsz. 
Piłsudskiemu, odbywać będą narady z odnośny 
mi ministrami framousk'mi przoz czas pobytu w 


występować bądzia wspólnie ze sbiokowanemi 
grupami narodowem: w Wizie i na prowincyi. 
2 Rady ludowe, zorganizowane przez Straż kra 
jową mają wolẹ rękę zawierania na miejscu 
porozumień i występowania na wyborach samo 
dzielnia 3) Stronnictwo Odrodzenia występo- 


iszę nam wierzyć, ił nie mamy zamiaru po- 
pełniać tak olbrzymiego błędu. jak Niemcy w 
roku 1914 i stracić w ten sposób, przez czym 
niodorzecznie napestniczy, tę jedyną sposob- 
ność odegrania roli gospodarczej, jaką nam 
daje działalność pokojowa. È 


zapisany na listę wyborczą, W razie, gdy jakaś 
część pisma mie jest podpisana przez odpowie- 
dzialnego redaktora, odpowiedzialni są wtedy 
inni radaktorowie orax redakcya. Ce do zagra- 
nicznych pism, rząd może je zakazać na prze- 


Paryżu. Pobyt ma trwać 4 dni. 
Pedziękowanie Stamtoliiskiego. 


wać będzie prawdopodobnie samodzielnia, 4) 
P.P. S. rozpoczęła agitacyę przedwyborczą w 
Wilnie i w nnych zbliżonych Gnoza ką 
Warszawa, P. A. T. Prez. ministrów otrzymał m seca „jaa pa udział »% = 
następującą depeszę. Widziałem Waszą piękną | borch pod firmą związków zawodowych. 6) Lu- 
Polską i dziękuję Panu, że dał mi Pan mo-|gngść żydowska ujawm'a coraz bardziej wido- 
żność poznania jej. Wierzę w jasną jej przy- czną skłonność do wzięcią czynnego udziału w 
szłość i jestem przekonany, że pozostaniesz akcyj wyborczej. Udział izb wyborczych pocią- 
Pan do końca godnym wodzłm pracującej i 8%- gnie za sobą prawdopodobnie Litwinów i Bia- 
morządzącej się ludowej Polski. Zechc'ej przy- łoruinów, którzy dotąd zamierzali wstrzymać 
tem przyjąć, Panie Prezydencie. najserdeczniej- |się od głosowania. 
sze moje życzenia z powodu Now Roku. 
Szczęść Boże i do ia SA Alek. DEMOBILIZACYA WOJSK ŻELIGOWSKIEGO 
sander Stambolijski, prezydent bułgarskiej| Wilno. (E. Expr.) Gen. Żeligowski wy- 
Rady ministrów. al zarządzenie wstrzymujące dalszy pobór re 
Warszawa. P. A. T. Biuro pras. Min. spraw kruta do armii Litwy środkowej. Sztab obrony 
wojsk. podaje depeszę prez. Stambolij. Litwy środkowej przesłał odnosne zawiado- 
skiego do min. wojny Sosnkowskiego: onie delegatowi rządu polskiego Raszkiewi- 
à S |ezowi, dla zakomunikowania go Lidze Naro- 
dów. Liczba wojsk Litwy Środkowej zmniej- 
sza się stale wskutek przeprowadzanej demo- 
| bilizacyi, 


Głęboko jestem wzruszony gorącem przyję- 
ciem bohaterskiej armii polskiej, tak pochle- | 
bnem dla mnie, jak i dla bułearskiogo narodu. 
Podzw wzbudza we mnie karność i wysoka -h 
wojskowa ideowość. Opuszczając bratnią zie- | 
mię polską, spieszą z wyrazami podzięki i po- BANDYTYZM NIEMIECKL | 
zdrowień dla armii j i jej Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski“ 


go narodu. Cześć i do widzenia. Podpisany: | nywanych przez Niemców. Of'arą bandytzmu 
Aleksander Stambolijski padł też przewodniczący polskiego Komitetu | 


3 ; plebiscytowego, p. Frigas. 
Dr Attolico w Warszawie, POZBYWAJĄ SIĄ GŁOSÓW POLSKICH. 
Warszawa, (Telef. wł). W sobotę w połu- 


ciąg 2 lat, o ile w ciągu jednego roku wydano 
dwa razy wyrok konf «katy. Inne przepisy kry- 
ją Bię z dotychezasową ustawą austryacką. 


hameen E ere 
Wojowniczy nastrój sowietów. 


Londyn (E. Expr) Według wiadomości 
z Moskwy, Rada sowietów wyraziła votum zau- 


fania dla Len'na i Trockiego. Program, przed- | 


stawiony przez Lenina i Trockiego na ostatniem 
posiedzeniu Rady sowietów, ma charakter wo- 
jowniczy. Przewiduje wojnę przeciwko Polsca, 
Rumwñ i Angli. Według dziennika angielskie 
go „Daty News“, nienawiść wszystkch bo!sze- 
wików skłerowana jest przeciwko tym trzem 
państwom. 


BUNT WOJSK WRANGLA. 
Warszawa. (Telef. wł). Przez Londyn do- 
chodzą wiadomości, jakoby wśród wojsk gen. 
Wrangla skoncentrowanych w Gallipoli doszło 
do zaburzeń. Oficerowie francuscy i rosyjscy 
mieli zostać wymordowani, a zbuntowani żoł- 
nierze mieli iś$ na Konstantynopol 


Parlamenty Iriandyl. 


Horsea. P. A. T. Radio, „Times“ donosi, że 
rząd angielski zamierza wprowadzić niezwło- 
cznie samorząd irlandzki w życie, Pierwszym 
krokiem będzie utworzenie 2 parlamentów ir- 
kndzkich, a to jednego dla powiatów Ulsteru, 
drugiego dla reszty Irlandyi. Wybory do par- 


~ 


Wiadomości gospodarcze. 


NA TARG od 1 do 7 b. m. spedzono bubhaji 13Ę 
wołów 64, krów 184, jałówek 246, cieląt 519, nią 
rogacizny 481, razem 1500 zwierząt, Płacono za 
jjeden centnar metryczny żywej wagi: huhaje od 
16000—9000 mk.; woły cd 6500—9800 mk.: krowy 
od 4500—9500 mk.; jałownik od 5000—900 mk. 
leielęta od 7000—10.000 mk.; bitej wagi nieroga- 
ciznę od 12.800—20.00 mk. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano na konsumcyę miejscową 
1630 sztuk. 


KURSA. 


| Warszawa, P. A. T. Giełda warszawska z dn. 
|8 b. m: Oblig. m. Warszawy 6 proc. 1915/16 
por kup. 3.49.2, 6 proe. 1917 za 100 Mk. wart. 
kup. 0.11.7, trans. 99.100, żąd. 102, poszuk, 
98, 5 proc. Banku Ziemskiego wart. kup. 1.24.6, 
listy zastawne 4 i pół proe. ziemsk, wart. kup 
0.40, trans. 220—620—250, listy zastawne 
4 proc. wart. kup. 0.35.5, 5 proc. miasta Wan 
szawy wart, kup. 2.69.2, trans. 230—260— 
255, 5 proc. m. Łodzi trans. 220. = 

Waluty: Dolary St. Zjedn. 730—680, Do- 
lary kanad. 500—550, Franki franc. 44.50— 
42, Franki belgijskie 46,50—44, Franki szwaj- 
carskie 114—105, Funty szterl. 2700—2550, 
Narki niemieckie 1025—975, korony austr. 
114—106, korony czeskie 8.40—7.80, korony 
szwedzkie 154—142, korony duńskie 119—110, 
korony norweskie 119—110, lei 9.80—9.10, liry 
26—24, marki fińskie 19—17, floreny hołen- 


Bytom. (East Express). Ujawniono tu działał 
dnie przybył do Warszawy tymczasowy komi- 
sarz Ligi narodów, dr. Attolieo. Na dwor- 
cu powitali go poseł włoski Tomartini, tudzież 
przedstawiciele władz polskich. Dr. Attoli- 
co złożył wizytę ministrowi Sapieże i od- 
hył z nim komferencyę w sprawie wykonania 
zagadnień, wypływających z konwencyi pol- 
sko-gdańskiej, jak n. p.: ukonstytuowanie Ra- 
dy portowej. przejęcie przez Polskę głównych 
kolei na obszarze gdańskim, przejęcie komu- 
nikacyi pocztowej, telegraficznej i telefonicz- 
nej i omówienia kompetencyi celowych. 

W sobotę wieczorem dra Attelico podej- 
mowal poseł Tomartin.i, dziś w niedzielę 
dr. Attolico złoży wizytę premierowi Wito- 
sowi, o godzinie 1 i pół w hotelu europejskim 
min, Sapieha podejmować go będzie Śniada- 
niem. Wieczorem dr. Attolieo opuści Warsza- 
wę, udając się z powrotem do Gdańska. 

Warszawa. (Telof. wł). W sobotę zakończyły 
się rokowania połsko-gdańskie, dotyczące apro 
wizacyi Gdańska. Porozumienie ma charakter 


Jak tylko giełdowym mane-|tymczasowy, w lutym rozpoczną się układy 
żenia kursu lei rumuńskiego. |nowe w celu zawarcia stałego porozumienia. 


ry WybBerne w smaku i jakości 47 


i© papierosów „JA 


ność agentów angażujących robotników pol- borczy 


sk'ch x G. Śląska do pracy w kopalniach rm. 
mmrńskich. Pomiędzy innymi 400 robotników 
Górnoślązaków wyjechało da tych konalń, ale 
wobec niedotrzymania warunków kontrakiu 
i przez kopalnie, robotnicy powrócili na G. Śląsk 


lamentu odbędą się skoro tylko aparat wy- 
będzie uruchomiony, co, zdaniem rzą- 
du, nastąpi za trzy miesiące. Kandydatury są 
już przedstawione. O ile unioniści ulsterscy 
uzyskają większość, James Craig będzie pierw- 
szym premierem północnej Iriandyi, 


derskie 238—224, Ruble carskie  pięćsetki 
443—426—488, Ruble dumskie tysiączki 90, 
rubłe dumskie a 250: 78.50. 


NABZSŁANE. 


STRATY ANGIELSKIE W IRLANDYL 
Londyn. P. A. T. Reuter. Wedle urzędowego 


iz pomocą konsulatu pnlsk ego w Bukareszcie. i 
W kołach polskch panuje przekonanie, że pro- 
jpaganda za emigracyą robotników polskich z |wykazu, w 1920 r. zamordowano 192 policyan- 
G. Śląska jest dziełom agentów niemieckich. |tów, 154 żołnierzy, ranione zaś 263 policyan- 
którzy w ten sposób usiłują zmniejszyć liczbę | tówy i 120 żołnierzy. 7 
głosów polskich podczas plebiscytu. 


Dr. T. ROGALSKI (char, nerw.) 


powróci przyimijo eodziennie: 5—7. 
Kraków, Basztowa 3. — Tel. 573. 
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KO kustrya zognęliana 
33 i A 
Deputacya Śląska U Masaryka. Paryż. P. A. T. (Havas). „Temps“ pisze y 


Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. podaje, | artykule zatytułowanym „Austrya pognębio- 
że wezoraj była na audycncyi u prez. Masa jna“, że należałoby ostatecznie wyjaśnić, czy | 
ryka deputacya ludności ze Śląska Hulczyń-|państwa sukcesyjne dawnej monarchii austro- 
skiego i czeskich obszarów Cieszyńskiego. W |węgierskiej pragną, czy nie pragną, aby Wie- 
przemówienu do deputacyi z Hulczyńskiego |deń był nadal stolicą niepodległego państwa 
RAZ podkreślił, że połączenie okręgu 2ustryackiego. Jeżeli tak, w takim razie pœ 


Xupeie Złota, Srebro i brylasty 
płacąc majwyłsze cery. 
Magazyn jubilerski, Kraków, Uredzka 25. 


Podziękowanie. 


| Wszystkim, którzy w ezasie choroby nxszej Zosi 
okazali nam tyle współczucia i oddali Jej ostatnią 
przysługę, składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 

: (27) Wydrowia. 


Hulczyńskiego z Czechosłowacyą jest definity- |winny ułatwić wymianę towarów z Austryą. | 
wne. W składzie delegacyi ze Śląska Cieszyń- |Jeżeli jednak państwa te trwają w poglądzie, 
skiego znajdował się także renegat Kożdoń!że pomyślność Wiednia nie da się pogodzić 


= A EWĘ POLECA FADRYXA 


QSS WŁADYSŁAWA PAGACZA i Ska 


W KRAKOWIE. 


Str 4 
4) ARTUR GRUSZECKI. cznym i miłym głosem, — czy czeka pan na wejście 
dygnitarza.? 
RAJ B — Czekałem istotnie na panią, jak gdyby na wej- 
są ście królowej, — odpowiedział z ukłonem. 
AA: WSZE Gi SANI — Tylko nie królowej, — zaśmiała się, SARI 


— nie cierpię cesaszów, królów, książąt 
Jestem szczerą demokratka, cheg Sw obody 


na foteliku, 
POWIESC. li tak xei, 
li równości, 
— To jest jasne 
cnie jasne i po” ciw niej. 
— Czy sądzi pan. że nam ti podli Niemcy namzucą 
| króla? 


~ p 


iw porządku, — usiadł naprze- 


Salonik mimo zmierzchu robil wraż 
goine, do czego przyczyni: dy SĘ nietylko obicia ja- | 
sue, dwa wielkie okna, ale i mnóstwo staronnie pielo 


gnowanych kwistów. Fantavyjve meble były usta — Z tymi zamiarami nie ukrywają się wesie 
wione z wielka smakiem; nigdzie nie bylo przeł. |i kandydatów jest dosyć, ałe wojna nie: skończona i jak 
e 


dowan'a lub 
w miejsu wiaściwem, 

Mirski ze zrozumialem zaciekawieniem patrzał na 
pokój powtarzając w mysli: tu mieszka cna, piel ęgnauje 
kwiaty, patrzy przez okno... a spostwzeglazy zgrabną 
kozetkę z maloniowym stolikiera w pobliżu okna do- 
myślił się, że tu ona czyta, co nie było trudne, gdyż 
na stoliku leżała otwarta książka, Spojrzał i poznał 
swą ułubiamą powieść: Jean Christophe. | 


pnstki, każdy mebol zdawało się, stoi | mawiali 
| — Eventus beli sempèr ireertus 
czyła Kamila, — i cóż z tego? 
Nie umiał ukryć zdziwienia i powiedzisłi: 
— Pani umie po łacinie? 


est, — dokoń- 


mężczyzm? 
— Nie, ale pani za młoda, ańeby umieć po la- 
cinie, a raczej ażeby skończyć gimnazjum, 
— Przekonywam się, ż istotnie cierpi na 
, Ten drobny szczegół ucieszył go, znawało mu Bie, | CEE e is, Pr ZŁ x ie, s 
że ta książka vii: żyła go do Kamili. się starannie. 
Było mu w tym pokoju Giwn:e mio i i AS | — Pocicszam się, że tą chorobą są dotknięci 
© wrażenie, że znalazł się w zakiętym za: z bajki | wszyscy, którzy zbliżają się do pani. 
a rorat gdeie panuje eissa, EŃ i dobro, — Jeszcze jedna omyłka, — uśmiechnęła sią, — 
a wszystkie walki, niepokoje, trwogi i brudy życia | ale mówmy o królu, będzie, czy nie będzie? 
żę stały dełeko i nie mają tu przystępu. Był jednak — Mojem zdaniem Niemcy muszą przegrać tę 
jt mlodym, ażeby nie zapragnął ujmeć wróżki czy | wojnę, a w takim razie my powrócimy do naszej twa- 
R królewny tego ezarodziejskiego miejsca. dycji, będzie znów Najjaśniejsza Rzeczpospolita, tylko 
T stało się jak w prawdziwej bajce; nie posłyszał, | bez króla, to ta forma Ręż A już się przeżyła. 
ale odezuł zbliżenie się Kamili i ujrzał ją smuklą, pig — Ach, jsk to dobrze; tylko kiedy to nastąpi, tax 
kna, w jasnej suini, stojąca w obramieniu portjer za- | długo czekamy, 
słaninjących dzwi. — Na co pani czeka? 
— Dlaczego pan nie siada, — przemówiła imie: — Na klęskę Niemców. 


| WALNE ZGROMADZENIE 


KSIĄZNICY POLSKIEJ 


z TOWARZ. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH :: 
odkędzia się w drugim terminie 

dnia 45. stycznia 1921p., O godz. 6. wieczór 

= w pierwszej szkole rcninej we kEwowia = 

Czionkowie, którzy z powodu niedokładnego lub 

zmienionego adresu nie otrzymali sprawozdania, 


zechcą się zgłosié da lwowskiego addziału Książnicy 
(GZARNIEUKIEBJ 12). 20 


POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY 


== FILIA W KROŚKIE 
przyjmie kilku kwalifik owanych 


IRZĘDNIKÓW! 


Podania z edolsami Świadectw ukończonych nauk I praktyki s2- 
leży wnosić do 31, stycznia 1921 r. 19 


- PIERWSZORZĘDNA INSTYTUGYA - 


poszuknje 


kiiku młodych, złalnych, samodzielnych 


rę 

i. ucha iterów 
Zgłoszenia pisemnez podaniem warunków, 
z dokładnym życiorysem i z odpisami 
świadectw składać w Powszechnem biurze 


reklamay „Prasa“ Kraków, Karmelicka 16, 
pod „Ugron“. 24 


„POLAK“ 
kalendarz historvczno-powieściowy Wojnara 
na r. 1921, 


Zawiera 20 arkuszy dru' u, z bardzo bogatą i urozmaicong Treścią, 
«zdobiona przeszlo 70 iivstracjam i barwna okładką, iudzież pie- 
kiymi winietami przy kalezdarjum, symbolizującemi zjednoczenie 
Polski. Ej wdziwą í zdobę kalendarza stanowi cykl Artura Groti- 
gora, p. t. „Wojpa* (13 odrazów) w śrtystycznej reprodukcji. 
mae myślą calego wydawnictwa jest 2 ye braci 
MC ów z A Palską tł ca ej Polski z gera Śląskiera 
i jego skarbami, aby tym sposobem przyczynić si zjednocze= 
nia duchowego i pol! tycznego tej prastarej dzłókaicy polskiej 
a Rzeczpospolitą. 


Cena EQ mhp. — Do nabycia w księgarniach. 
Fa nadasłenia połówki wyrost do wydawcy wysyłka kezzłafnia, 
AGres zumów3eń: 3108 


Wydzważctwa Kaiencarzy Wojoara w Krakowie, ul. Kopemika 10. 
Palacz majster, palacz zmianowy 


potrzebni Go wapiannika krągowage; 
nożądana zaajo mość wypalania rówież Copr. 
Fachowcy zechcą *głaszać oierty z odpleami świadectw i okre- 
śleniem żądanego wynagrodzenia. — Zakłady Wapienne 
Wożźniex t Chamiec Sulejów Ziemia Piotrkowska, 1 


ZE 


LEMM 


i 


jako te: 


Szertyngi, Szare płótna, Dymki, Cajgi, Materyaty bluzkowe, 
Matorysły na ubrania, Wełny, oraz męzka Bielizna Wiedeńska. 


OBRAZKI :retoiete: 


Ampułki i kanony — Lea = 
Skład papieru i art. religijnych 


s190 


TADEUSZ SANAR i Ska 
KRAKÓW, ULICA ŚW. ANNY L. 2 


| Zródło NE NA przyborów 


do szycia i krawieczyzny 


Kiel krajowa | zagraniczne, bawecny, taśmy Jedwabno 

i bawsiniane, guziki to ubrań i bisilzny, guma podwiąz- 

kowa Pończechy dams'ie, dziecinne, skarpetki rk 
rękawiczki — poleca firma 


E. OSTASZEWSKI i E. MEYER 


Kraków, Rynek 5. 


Przesyłki ua prowincyę uskutacznia się odwrotnie poczią za 
zalezką. — Dla Kólek Rolniczych i Konsumzów cany specyałne. 


| FABRYKA 
narzędzi lekarskich inożowniczych 


Ludwika Knapińskiego 
- Araków, uł Mikołajska 7, róg Krzyża, Telaton 508. 


Wyrabia także: 


'oasy brzuszne, pępkowe, bandaże prze- 
vuklinowe, gorsety, aparaty systemu ke- 
singa, ROGI SZEECZNE, sZCZKCIA, Kinie itp. 


Wielki skład przykorów leczniczych 
i iako ir} gatory, puiweryzatory, aparaty inhala- 


cyjne, poduszki gumoae, kaictery frane., poń- 
czochy gumowe Szwajc: arszie 8045 


w Warszawie. 


Na:ladem Polskiej Spólłsi prasowej. Stow. zarej. z ogr. odpow. w Krakowie, R 


„GŁOS NARODU” z dnia 10 stycznia 1931 roku. 


— Trochę, czy sądzi pan, że to przywiiej tylko, 


Łódzkich, Bielskich, Włoskich i Czeskich 


KURTOWNY SKŁĄD 


M.Król i s. Rodakowski 


Kraków, ul. Jagiellońska 9. 


TAKEND KRAWIEGIWA DAMSKIEGO 
J. KALAFARSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szewska L. 12. 


wykonnje kostyumy 
fulrzane, świtki itp. 
w paru RAA 
jako solidnego wykonania i POZBWSTNEK? kroję. kroja.. 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


„PRASA” 


Kraków, ul. Karmelicka L 16 


Bzjwigiszy lastyuł dia reklamy prasowej w Malopolscal 
Przyjmuje zlecenia Inseracyjne do wszystkich 
czascpiem krejowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych wazszówek i projekt:je skombi- 
sowane artystyczne urłady inseratowe, Pro- 
jekty klis' artystycznych przez własnego ry- 
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie, 
Specjafny dział sprawczdawczy dla redago- 
wania szchowych sprawozdań, notatsk dzien- 
mikarskich ete. Rek! ma artystyczna i ćwie- 
tina (kinowa i uliczna). Najtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie i ścisłe wykongnie zamóe 
wie. Biuro pozostaje pod fachowem kierow- 
nictwem grona współpracowników (rednkc. 
i adm.) największych dzienników krarowskich. 


FABRYKA BUDOWY LOKOKOTYW | 
———— W POLSCE S. A. 


na liczne zapytania wyjaśnia, iż nie jest identyczną z War- 
szawską Spółką Akcyjną budowy parowozów. 
Fabryka Lokomotyw w Polsce buduje swe nowe zakłady 
w Chrzanowie (w Małopolsce), gdy tymczasem Warszawska 
Spółka akcyjna budowy parowozów ma swoje zakłady 


Akcje Fabryki Budowy Lokomotyw w Polsce nie są na giełdzie notowane. 


Nr. 7 


— Pogrom ich powny, ale kiedy, trudno przewi- | rów, kto zwycięży i dlaczego? — a widząc pytający, 
dzieć. Już i tax pozbyłśmy się „Moskali, Ausżrja ledwie | wzrok gościa objaśniala: — bo Kamiicia z ojcem pro- 
dyszy, a sami nawet Prusacy udają, że chcą utworzenia | wadzą nieustanną wojnę o rsznitat wojny. Mąż, sądząc 
Doiski, Możemy tedy spokojnie patrzeć w przyszłość. z dot yohezasowego pizebicgu, jest zdania, że Niemcy 

— Jak to przyjemnie siuchać słów pelnych ota- K ryjdą zwycięzcami, a Kamikia jest zwolenniczką Pozn 
chy i nadziej,, i dlaczego pan nia przyszedł do naa? |cjii Angiji. 

— Z tej prostej przyczyny, że nie cciałem żądać | — Raczej zwalenniezką sprawiedliwości dziejów, 
zapłaty ca spełnienie zwykłego obowiazku, a gdybym |i dalszego rozwoju cywilizacji, bo tek samo zwycięstwo 
był przyszedł, perzory byłyby przeciw mnie. bolszewików, jak i Pn rusaków, grozi jeśli nie zagładą: 


— Znów pozory!? — zaśmiała sic. to zastojem całego dorobku cywilizncyjnego, — po 
— Tak jest, bo pmzecież nie przypuszcza pani, 20 | wiedział Mirski, a Kamileia dodała: m 


przychodząc chceistbym znów posłyszcć słowa uznadia — To sumo mówiłam tatusiowi, tylko nie aforma 
i pochwał, a jednak by łyby pozo: y przeciw mnie. Nie  łowałam tak, jak pan. A jak sie skończylo z ad à 
moglem więc przyjść i p awda mówiąc ji ze wzsiędu | — W spesób właściwy żydom, oszukańczymi wy- 
na panią, AGR biegami. 
— Na mnie? — zdziwiła się. s — Ale jak? Niech nam, pan opowie, — prosia peni? 
— Zależało mi i zależy na dobrej opinii pani -— Po pożeenan'm pań. gdy zbłiżyłem się do oczeż 
i mnie, kaj; acych ni mnie żydów, jeden z nich, główny wino? 
— Ma mojej? Widzi ary się po TAZ dungi. | wajea, zaproponowal mi pojedynek, 
— To jest pami mnie widiz:, ja Z śś „NSA pomią oq — Pojedynek! — zawołaśa Kamilcia, — Pic wszy) 
dawna, ale... — urwał rozpoczęto Zdania, raz śiyszę zestawienie tych słów: żyd i pojedynek! 
— Jakie ale? LI pan naturalnie odrzucił tę propozycje. 
— Czy mogę być szczery? — Byłem tak żdziwiony, jak pani, ale pomydła- 
— Bardzo. proszę, A ) tom, že 6B ma Prawo żądać satysfałkeji, gdyż Frówz 
— Ale unikałem poznana pani, usżścią w cnkiesni spotkałem sią z nim ra ulicy. 
— Naprawdę? iz jakiego powodu? — Na ulezy? — spytała zaciekawiona pami, — 
Weszła matka mówiąc: ` mó oczy take zac opiat kogoś? A 
— Proszę na herbate.. pan nam nie odmówi? — Nie, lecz szli we trzech nie ustępując nikomu 
— Bardzo mi przykro, ale... À a trotnajru, usubąło m ieh na droge. 
— ..tu mi źle, — dokończyła Kamila. — Bandzo słusznie — uznała Kamila, — ale co 
— Przeciwnie, bardzo miło i dobrze, z pojedynkiem? 
chcę być muchą jesienną, napizykrzoną, — Skończyło się fu:3ą, bo jego sckundanei rozu- 
— (zy pan będzie muchą, zobaczy my, ale na ra- | mieli pod pojedynkiem przeproszenie z mej stromy zx 


1 


tylko mis ; 


zie, proszę pana, — powiedziata pani upmzej imie. pye ządizone krzywdy. Był to widoczny wybieg oszu- 
ka ezy. ażeby zachować poz cziowieka honoro- 
— Wie mamusia, pen Mirski jos także zdaniu, ża! wegio, ch nie narazić się wi K woj 


Niemcy muszą przegrać tę wojnę: 


— To dobrze. Przynajmniej nie będę stochał: 


llan 
| 
Przy herbacia mówiła Kamila z odcieniem wyumfa: | ke 
| (Ciąg dalszy nastąpi). 


Tanie Obiać 


Obiad z 3 dañ 


narożna, front wschodni 67 mte. 
Koka. 28 mtr., powierzchnia 

sążni Bardzo Fi iękne polo- 
żenie, pięć minut pi szo cd 
Rynku głównego krakowskiego, 
Joz az wprowadzony. Trzy 


Gospodyni 


inteligentna, z praktyka za- 

wodową, b. dobrze getu- 
łąca przyjmie posadę. 

Zgłoszenia w Adminirtr. 


dia „Gospodyai*, 22 | baraki drewniane, — Sprzedam u. 
„Gospod; bez pośr dnietwz Gotów ne 34 Mk. 9:0 
miijony mare głoszenia Ry- aji 
nek gł. L. 44, il p., j. Bades, | W Restauracji, Sienna 8. 
8 


EREET p 


majątki, sklep; ma do sprzedania 
końces. biuro pośręduietwa przy 
kupnie i sprze aży, eklepów. re~ 
elnożci, wynajmu mieszkań, po- 
miada przeszło 860 tsblie do lepi- 
nia afiszy, dział spadycyjny we 
własnych wozach meblowy ek, su- 
ehe składy we własnaj kamienicy, 
Biuro po długoletniej Sziałalności, 
€ieczy Big p zaufaniem P. T. 


NA ROK 1921 


roczaik trzeci, Nakład Związku Księży Abstynen- El 
tów. Zawiera obszerny, ilustrowany (40 Hustra- g 


Klientów i mieści się tylko cyi) opis Polski, Poradnik prawniczy, dobran; 
pray ah Srowskdg opiti, dział powieściowy I t, d.” 3 


dom dia kandiu i przemy- 
słu i nie ma nie wspólnego x 
nawo ot biurem wynajmu 
mierzkań Władysława onak o 
w Krakowie, cl. poj seka 


Zamówienia przyjmuje: ka. Ignacy Chwirut, É 
Lwów, uL Czarnieckiego 32. ; 


Cena ZO marek, z przesyłką poleconą 23 
marek. 


aszyny, Rabaty według umowy. 2037 
Młyńskie CES: | Bremmer 
m re e | |REKLAMA JEST DZWIGNIĄ 
a Kami HANDLU 1 PRZEMYSŁU. 


| AEC S TEBE Y A O KOJ 
ODODOOOODOGGODDDOOGODOOOOOOOOO0OGOH 


$ WIT STWOSZ **ai."" |. 


poraki 
OCECECOOOCCEOOCZDZOOCOOOJODODOOJOOCOJOO 


Warsztaty sztuki kościelnej i przemysłu artystycz, 


Wyleonnzje całe nrządzenfia e fakoteż pojedymczo: oltnrze, - 
Rznkazmy, thrzetelniee, kropielnice, ferotrony, stacyc męki Pańakicj, + 
magrobki, epiinfin w kamienia, marmurze, brązie, terakocie, majoli» 

ee, sticka barwnym lub drzewie. 


Prejokty I kartony majowań śrieznych, obrazy eltarzowe, witraże, cbrazy 
w majęłitec I w mozajce, eltorągwie din bractw kościelnyakh, stowarzyszeń 
1 eocków rzemieślniczych, jasełka kościelne, Boże groby i t d. 


Warsztaty Wita Siwasza zatrudniają tylka majwybltniejszych patskich artystów 
i rzemieślników pod kierunkiem i dozorem specyalnych komisyi zioże- 
nych z artystów i duchownych, znaweów sztuki kościelnej. s 


Kraków, ni, Racławicka 19, dom własny. 
a ut. Szpitalna 21. Dom artystów. — WYSTAWA § 
% KŁASGE DURFTELOEDKZGE neroni e | 


w dogi isportowe, płaszcze 
la P. T. przejezdnych miara 
- Posiada najlepsze refzrencye 


WY rei je R REM DET OT AA 


Celefon 2086. 


KANTATA 


na chór żeński 2 głosowy z tow. fortepianu, poświęcona 
Ks. LUDWIKOWI KASPRZYKOWI, | 


Patroaowi Katolickich Stowarzyszeń 


wyszła z druku i załączoną będzie w Nrze grudniowym (13) 
miesięcznika 


„MUZYKA i SPIEW“ , 


Prenumeratorzy miesięcznika otrzymuą dodatki muzyczne bezpłatnie. 


Wszystkie dotychczas wydzne Dodatki muzyczne 
posiada na Składzie Głównym 


$ Ksiegarnia A. PFiwarskiego i Sp. 
| Kraków, ul. św. Jana L. 3. 
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ełaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem liomana Ferka. 


